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Z powodu zamachu.
Zamach' Judasza Storna na radco aim 

ha sady niemieckiej w Moskwie, von Twar- 
dcwsky‘ego, zwrócił <znowu uwagę, na Ro
sję Sowiecką, która w  ostatnich czasach 
znalazła się jakgdyby poza nawiasem więk
szego zainteresowania. Jeżeli chodzi spe
cjalnie o Polskę, to przy okazji zamachu 
zgotowały jej Sowiety nową niespodzian
kę. Według oficjalnej wersji, ujętej w formę 
komunikatu komisarjatu spraw zagranicz
nych, Judasz Stern miał zeznać, iż dokonał 
zamachu ,,na polecenie pewnych obywateli 
polskich". Komunikat nie podaje żadnych 
szczegółów, nie wymienia nazwisk, ograni
cza się tylko do podania tego faktu, oipar 

■ tego rzekomo na wynikach śledztwa.
Oczywiście, tego rodzaju niesłychane 

oskarżenie musiało wywołać natychmiasto
wą reakcję ze strony przedstawiciela pań
stwo polskiego przy rządzie sowieckim. Jak 
wiadomo z telegramów, poseł Patek udał się 
niezwłocznie do zastępcy komisarza spraw' 
zagranicznych, p. Krestj ńskiego, i zażąda! 
wyjaśnienia Odpowiedwgjaką utrzymał, ni- 

. czego nie -wyjaśniła'. Pć ;Kfestyń"skij oświad
czył, że szczegółów śledztwa nie zna i w y
raził pogląd, że wyrażeniu „pewnych oby
wateli polskich'1 nie należy nadawać zna
czenia politycznego. Dodał przyłem. że dla
tego nie uprzedzono posła polskiego o zamie 
T T fk n em wydaniu komunikatu, ho nie przy
puszczano, żeby komunikat mógł być po
traktowany jako enuncjacja polityczna.

Odpowiedź p. Kretyńskiego, niepoważ
na i -wykrętna, nie może być uznana za -wy
starczającą i zapewne spowodowała dalszą 
wymianę zdań między ludowym koinisarja- 
tem spraw* zagranicznych i posłem Patkiem. 
Można zgóry jednak powiedzieć, że nie 
otrzymamy zupełnej satysfakcji. Rząd so
wiecki, nawet wycofując się z zajętego sta
nowiska, potrafi to uczynić w takiej formie, 
że zawsze coś pozostanie...

Ale są to sprawy, do których w stosun
ku do Sowietów nie można p rz y w ią z y w a ć  

większej wagi. Ważniejsze jest to, że za
mach Judasza Sterna rzucił nowe, bardzo 
ciekawe światło na sytuację w  Rosji.

Jest rzeczą.' bardzo znamienną, że dosko
nali znawcy stosunków rosyjskich nie przy 
pisują ostatniego zamachu prowokacji, któ
ra., jak wiadomo, etanowi jedną z metod 
sowieckiego systemu rządzenia, a dopatrują 
się w  nim aktu, wymierzonemu bezpośred
nio przeciwko wpływom niemieckim w Mo
skwie i pośrednio przeciwko dyktaturze 
Stalina. Strzały, skierowane do reprezen
tanta Niemiec, uważane są za dowód, iż 
część społeczeństwa sowieckiego zrozumia
ła, jak wiele zawdzięcza władza1 komuni
styczna Niemcom i że na drodze terroru 
pragnie walczyć o wyzwolenie Rosji z pod 
wpływów niemieckich.

Jeszcze z innych względów zamach na 
radcę ambasady niemieckiej zasługuje na 
s ecjałną uwagę. Dokonany on został 
v  okolicznościaach, wykluczających jaką
kolwiek możliwość ocalenia sprawcy zama
chu. Okoliczność ta spotęgowała wrażenie, 
jakie zamach wywarł na umysłowość ob y  

atełi sowieckich, przyzwyczajonych do 
^umienia wszystkich! swoich odruchów, do 

urywania swych uczuć, i nic -wyróżniają
cych się zbytnią odwagą cywilną. Z tego 
powodu w Moskwie skłonni są dopatrywać 
się w  czynie Sterna przełamania tego psy

chicznego niewolnictwa, któro tragicznie 
ciąży nad społeczeństwem rosyjskiem.

Jest jeszcze jedna okoliczność, która za
machowi moskiewskiemu nadaje wyjątkowe 
zabarwienie. Zamachu dokonał żyd. Wystąr 
pienie żyda w roli terrorysty mściciela za 
krzywdy, wyrządzone Rosji przez Sowiety 
i Niemcy, wpłynęło podobno odrazu na sto
sunek społeczeństwa rosyjskiego do żydów. 
Są tacy, którzy już dziś przewidują, że ży
dzi rosyjscy będą. zawdzięczali Sternowi ura 
towanie przed groźną falą rosnącego w Ro
sji antysemityzmu.

Nawet nie przypisując zamachowi tak 
daleko idących konsekwencji, trzeba jednak 
zgodzić się z tem, że jest on bardzo sympto
matyczny dla dzisiejszych stosunków w  Ro
sji. Staje się rzeczą coraz hardziej widocz
ną, że i w tym kraju bezwzględnej dykta
tury następuje już rozkład i rozprzężenie. 
Ostatnio pisma doniosły o tarciach, jakie 
wynikły w biurze politycznem partji komu
nistycznej (politbiuro), będącem najwyższą 
i najbardziej miarodajną władzą w Rosji 
Sowieckiej, nadającą zasadniczy kierunek 
polityce sowieckiej. Co jest powodem tarć 
na tym komunistycznym Olimpie, narazie 
niewiadomo, ale można przypuszczać, że nie 
bez wpływu na nie jest stosunek Sowietów 
do wydarzeń na Dalekim "Wschodzie. Ujaw
nił on słabość władzy sowieckiej, nieprze
jednanej i bezwzględnej w zakresie polityki 
wewnętrznej, a bezsilnej i chwiejnej na te
renie międzynarodowym. To nie mogło 
przejść bez wrażenia i musiało doprowadzić 
do pewnej reakcji, której zamacS Sterna 
jest prawdopodobnie jednym z objawów.

Rosja jest klasycznym krajem terroru 
politycznego. Krwawe jego plamy widnieją 
prawie na wszystkich kartach jej hSstorji. 
Nie jest wykluczone, że ostatni zamach roz
poczyna nowy rozdział w ponurych i tra
gicznych dziejach, państwa rosyjskiego.

I A . D .

W y g r a n e  n a  l o t e r j i  k l a s o w e j .
Warszawa 16. 3. (Telef. wŁ). Podczas dzisiej
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Redukcja budżetu wojskowego w Danji.

Kopenhaga 16 marca, Partie rządowe (socjali
ści i lewica radykalna) wniosły do parlamentu 
projekt ustawy w sprawie reorganizacji obrony 
narodowej. Projekt ten, mający zapewnioną więk
szość w  parlamencie, ustala normalny budżet woj
skowy w wysokości 24 miljonów koron rocznie. 
Cała armja duńska ma się składać z 2 dywfzyj. 
Pospolite ruszenie będzie zniesione. Roczny pobór 
rekruta ustalony zostaje na 8 tysięcy ludzi. 2 ty
siące ludzi ma być przyjmowanych jako ochotni
ków do służby garnizonowej. Czas szkolenia re
krutów ustalony zostaje na 5 miesięcy. Flota wo
jenna ma się ekładać z istniejących obecnie 3 pan 
oerników, które nie będą_ odnawiane, 16 torpedow
ców, statku do zakładania min i statku pomocni
czego. Budżet marynarki ustalony zostaje na 11.5 
miljona koron. Personal marynarki wojennej ma 
się składać zasadniczo z ochotników. Wyszkole
nie trwać będzie. 4 do 10 miesięcy.

Rok więzieni8 za trzymanie 
w domu niebezpiecznego 

zwierzęcia
Berlin 16 marca. Malarz von Othegraven, wła

ściciel owej pantery, która swego czasu zagryzła 
na śmierć 2-letnią dziewczynkę, oraz c'ężko po
raniła jej matkę, został wczoraj przez sąd ławni
czy w Berlinie skazany na rok więzienia.

 oo°--------
Nowy Jork 16 marca. Obaj sprawcy uprowa- 

dzemia syna przemysłowca de Jut?. i  Warren (O- 
hio), którzy czynu tego dopuścili się na drugi 
dzień po uprowadzeniu dziecka Lindbergha, io- 
stali dziś skazani na dożywotnie więzienie.

pft naJtafiszTcfc ce
nach fa b ry c z n y c h  
w wielkim  wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane
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Przerwa w pracach komisji rozbrojeniowej.
OBRADY ODROCZONO DO 11 KWIETNIA.

Genewa, 16. marca.. Prezydjum kcmferemcji 
rozbrojeniowej na dzisiejszem posiedzeniu u- 
chwaliło przerwać prace konferencji rozbroje
niowej do dnia 11 kwietnia.

Po posiedzeniu prezydjum odbyło się posie
dzenie plenarne komisji głównej, której prezy
dent Henderson przedłożył uchwałę prezydjum 
w sprawie odroczenia prac konferencji. Uchwar 
łę pecydjum uzasadniał Henderson tem, że 

wskutek nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ligi Narodów, prace konferencji zostały za
kłócone tak, iż komisja główna nie była 
w stanie przygotować materjału dla komi
tetów technicznych.
P r -«njer francuski Tardieu wyraził swoją 

zgodę na propozycję, oraz życzenie, aby po 
ponownem zebraniu konferencji komisja głó
wna niezwłocznie zajęła się planem rządu fran- 
cuskiego w sprawie rozbrojenia.

Delegat amerykański ambasador Gibson po
stawił wniosek, aby począwszy od 11 kwietnia 
odbywały się najpierw posiedzenia komisji głó
wnej i komisji politycznej aż do czasu, gdy 
kwestje zasadnicze zostaną wyjaśnione do te
go stopnia, iżby komitety mogły podjąć owoc
ną pracę.

Delegat angielski przyłączył się również do 
projektu Gibsona. Zamykajne posiedzenie ko
misji głównej Henderson podziękował delega
cjom za dotychczasową pracę, stwierdził jednak 
z ubolewaniem, że konferencja nie przystąpią 
jeszcze do poważniejszych prac, jakie się przed 
nią piętrzą.

Następne posiedzenie komisji głównej usfalo 
ne zostało na poniedziałek 11 kwietnia, godz. 
11 przed południem.

W  OCZEKIW ANIU ODPOWIEDZI 
W ŁOCH I ANGLJI.

Genewa 16 marca. Premjer francuski Tardieu,

który pozostanie tu jeszcze jutro, prowadzi w dal
szym ciągu konferencje, stojące w związku z pla
nem francuskim federacji gospodarczej państw 
Europy południowo-wschodniej. Po wczorajszej 
dłuższej rozmowie z Tardieu, rzeczoznawca wio
ski de Michelis wyjechał do Rzymu, celem złoże-j 
nia Mussoliniemu sprawozdania. Kola francuskie 
spodziewają się rychłej odpowiedzi, jakie stanowi
sko w tej kwestji zajmie rząd włoski. Równocze
śnie z kół delegacji francuskiej donoszą, że rząd 
angielski zasadniczo akceptuje plan francuski.

Konferencja państw naridunajskich.
Paryż 16 marca. „Excclsior“ donosi z Genewy, 

że pertraktacje premjera Tardieu z reprezentanta
mi pańsuw bezpośrednio zainteresowanych w pla
nie unji gospodarczej państw naddnria,jskich, wy. 
kazują znaczny postęp. W ciągu bieżącego lata 
ma być zwołana konferencja państw naddnnaj- 
skich,’ w której mają również wziąć udział repre-' 
zentanoi Francji, Angljl, Włoch 1 Niemiec, 
m n — c m — — m — m m —

Rozprężenie w szeregach wojsk 
chińskich.

Paryż, PAT. Korespondent ,-Matin”  donosi,' 
żo na tyłach frontu chińskiego panuje aaiarchja. 
Rozmaite formacje wojsk chińskich uprawiają- 
bandytyzm i teror ludności. Żołnierze 47-mej dy
wizji, pozostającej pod dowództwem Czang-Kaj- 
Czeka, okazali' brak dyscypliny i niesubordy
nację wobec swoich szefów. Wobec tego dywi
zja musiała być wycofana z linij. Ludność miar 
sta Kun-Szan opuściła- swe mieszkania pod; 
wpływem teroTU. Takie same stosunki panują 
w Śu-Czou.

Paryż 16 marca. Jak z Szanghaju donoszą,, 
rząd japoński zawiadom ł rzeczoznawców wojsko
wych w Szanghaju, te godzi się na zlikwidowanie 
konfliktu chińsko-japońskiego na zasadzie uchwa
ły Ligi Narodów z dnia 11 b. m. Równocześnie 
polecił rząd japoński rzeczoznawcom • japońskim, 
aby opracowali szczegóły projektu układu, jaki 
miałby być zawarty między obydwoma stronami, j
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O m m  piiiąlmi?.
„G azeta  Po lsk a " przeciw  uniwarsytetom

Podańsmy niedawno w streszczeniu ar
tykuł „Gazety Polsk iej'1 przeciw autono- 
mji uniwersyteckiej. N ie skończyło sic na 
jednym Ostatni numer naczelnego organu 
sanacji przynosi nowy atak na uniwersy
tety. M. i. czytamy w nim:

„Wyodrębnienie z zakresu działalności 
uniwersytetów spraw, związan; cii ściśle 
ze specjalny pracą badawczą, byłoby nie
wątpliwi© poważnym krokiem naprzód 
w  dziedzinie polskiej twórczości nauko
wej, która w  licznych przypadkach skaza 
na jest w dzisiejszej dobie restrykcyj na 
żałosną zaledwie wegetację. Ni© należy 
jednak się łudzić, by zreiormowanic tej 
ważnej dziedziny studjów akademickich 
dało się przeprowadzić bez większego wy
siłku. Uniwersytety nie dadzą się tale łat
wo przekonać o konieczności podobnej re
formy, Przeciwnie: uczelnie t© radeby by
ły nada] zachować w formie nieuszczuplo, 
nej nietylko dawne przywileje średnio
wieczne, lecz również uświęcony tradycją 
swój monopol pielęgnowania (i reprezen
towania) „wszech nauk i sztuk wyzwolo
nych". Nadomiar złego należałoby tu prze
łamać jeszcze — mocno tkwiący w umy- 
slowości inteligentnego ogółu zaśniedziały 
tradycjonalizm w poglądach na uniwersal
ność i przewodniczącą rolę szkół akade
mickich".

Organ sanacji chce odjąć uniwersyte
tom „specjalną pra^ę bauawczą", więc 
naukową, a zrobić z nich zakłady przezna
czone wyłącznie do kształcenia młodzieży. 
Jest to nonsens i Uniwersytety maią rację 
bytu o iy le, o  ile prowadzą poważną pracę^ 
naukową, której zdobycze odrazu idą 
w  świat i pobudzają do nowvch baaań. 
Gdyby sie im tę prace odebrało, to wów
czas stałyby się poptostu wyższym typem 
gimnazjów. Profesorowie zwolnieni od prac 
naukowych m ieliby jeden obowiązek: wy
kładać z podręcznika. I  wykładaliby, jak 
w  gimnazjum, po 20 i 25 godzin tygodnio
wo. Możfiaby wówczas katedry poobsadzać 
wysłużonymi sierżantami, lub choćby i po
rucznikami.

1’onaito zdumiewa atak na „prze vod 
nicząeą rolę szkół akademickich".. .  W iec 
ostatecznie, któryż typ szkoły ma przewod
niczyć życia kulturalnemu społeczeństwa? 
Szkoła powszechna A ..  Takich nonsensów 
nie czytało się już dawno-w prasie.

-Słabsi (z 3. B.) zaczęli s ię  ch w iać".

„Gazeta Bydgoska" pcdeimuie oświad
czenie posła Paschalskiego w  sejmie, że 
dziękuje rządowi za wystąpienie z projek
tem pełnomocnictw, bo —  mówił —

„słabsi z nas zaczęli wam (Ł j. opozycji) 
wierzyć; zaczęli się cl wiać".
Zaczęli się chwiać „słabsi" sanatorzy 

nie tylko w Warszawie. Także i gdziein
dziej. Mówił o tem b. wojewoda Lam ot 
(skazany świeżo w  procesie z  ks. senato
rem Bo! font).

„Jest chyba — pisał w broszurze „O&tat 
nie Słowo", wydanej przed wyrokiem — 
publ.czną tajemnicą, iż nieugięte moje 
stanowisko wywoływało żvwe niepokoje 
w szeregach tańszego gatunku „prorzą- 
dowców". Doszło do tego, iż poczynali się 
niepokoić o moją lojalność i prawomyśl- 
ność ludzie, którzy wygodnie rozpierali się 
w  fotelach menaży oficerskich Wehr
machtu. ..

W  tem samem nawet „kapralskiem" 
przemówieniu, które jest przedmiotem 
rozprawy... znaleźć można zdecydowane 
słowa krytyki niepokojących objawów, ja
kie poczęły się . . .  wkradać równie ż do 
obozu legjonowego".
Ciekawa rzecz że „Ostatniego Słowa" 

wyparli się wszyscy sanatorzy pomorscy, 
a organ wojew ody (przedtem p. Lameta) 
„Dzień Pomorski" napisał, że nic z mera 
r ie  ma wspólnego.

Taka to i ta jedność sanacji 1

łh s tęo s tw a  „usamodzielnienia s 'ę “  
od Francji.

Paryski korespondent „Słowa Pomor
skiego" pisze o okolicznościach, jakie to
warzyszyły wystąpieniu Francji z projek
tem federacji naddunajskiej bez Polski.

„Francuzi — pisze — przystępując do 
realizacji tego doniosłego dla ras w skut
kach pomysłu, nic spytali Warszawy ani 
o jej zapatrywania na te sprawy, ani o po
stulały. Widocznie przestano w Paryżu 
uważać Polskę za „czynnik" stałości 
w  Europie środkowej"...

Tem mianem „czynnika stałości" 
ochrzcił p. Bernus (redaktor „Journal des 
Debats") Czechosłowację z okazji udziele
nia jej w łych tygodniach przez Francję 
pożyczki w kw icie około sześciuset miljo- 
now franków, wskazując zarazem, że bę
dzie to miało znaczenie polityczne, albo
wiem wzmocni w  Europie środkowej la- i

Wyniki gospodarki sowieckiej.
1J. Obok zboża głównym artyku-lcin wywal 

zowjr.i przedwojennej Rosji było drzewo. Wy
wieziono go w 1913 r. 7.5 miljóna tońn. Cyfro 
tę Sowiety osiągnęły, jednaki)W™ w r; 1931 
dala sic już zauważyć tofulencja adkowa. 
Nie jest pewnem, czv wywóz ten, dający =io 
bardzo we znaki państwom północnej i wscho
dniej Europy, będzie wzrastał czy też znacznie 
zmaleje. Za tą diugą możliwością przemawia 
fakt, że bolszewicy wycinali najpierw lasy bli 
sko linij kolejowych i dróg rzecznych. Gdy się 
te obszary wyczerpią, wywóz sowiecki będzie 
napotykał na coraz większe trudności, W  ża
dnym razie wywóz ten nie może być uważany 
za dowód dobrej gospodarki, ho wycinanie la 
^sów i sprzedaż drzewa nieobrobionego to rzecz 
nietrudna.

Zato niewątpliwy sukces odniósł jy.ąd so
wiecki w dziedzin; e wy doby w a u i a i wywozu pro 
duktów naftowych. W r. 1923/8 Rosja wydo
była. 5.2 tufli. tonn produktów naftowych, w 
r. 1931 już 21. L milj., a więc cztery razy tylfe* 
Jeszcze w r. 1927 produkcja Rosji stanowiła 
j.G proc. ogólnej produkcji świata, a w r. 1931 
już 11.5 procent, a udział Rosji zwiększył się 
dwukrotnie, W  wielu państwach wydobycie ro
py spaaa, w Sowietach z każdym rokiem w zra
sta. Oczywiście w tej dziedzinie wywóz już 
dawno przewyższył wywóz przedwojenny, przy- 
czem Sowiety wywożą coraz mwej ropy, a co
raz więcej przetworów naftowych. W  tym za
kresie plany „piatiletki" zostały naogół wy
konane.

Ale i tn nie dokazali bolszewicy żadnych 
cudów. Produkcja ropy naftowej w Rosji car
skiej przekraczała czasem 11 mili. t.omn, a więc 
dosięgała oołowy dzisiejszej produkcji, a znaną 
jest rzpezą. że eksploatację skarbów mineral
nych można szybko powiększyć, jeśli ich za
pasy są olbrzymie.

Zboże, drzewo i nafta to główne pozycje w 
wywozie sowieckim. Rosja próbuje wprawdzie 
i redukować i wywozić także takie artykuły, 
których produkcja jest tnidniejsza a ceny wyż
sze, ale tu wyniki gospodarki sowieckiej są 
bardzo mizerne. Tam, gdzie trzeba pracy umie
jętnej, starannej i podejmowanej z zamiłowa
niem. Rosja nie może wyprzećz‘ć bmyeh na
rodów. Terror, poi jakim znajduje się w Rosji 
waTstwa robotnicza, wystarcza do osiągnięcia 
pewnych wyników w eksploatacji masowej 1 
nieskomplikowanej. Ale wszędzie tam, gdzie 
warunkiem osiągnięcia naRżytych wyników 

jest przywiązanie robotnika do pracy, jego u- 
miejętiność, zapał i zadowolenie z pracy, tam 
system sowiecki zawodzi w zupełności.

ĆV ostatnich latach pojawiały się na ryn
kach europejskich różne wyroby sow cekin, 
jak zapałki, szkło, tkaniny, ale ich wart ość w 
ogólnym wywozie Rosji jest znikoma. A stwier 
dzono także, że czasem sprzedawali bolszewicy 
jako swoje własne — artykuły przemysłowe, 
zakupione w innych państwach’.

Dopiero wtedy możnaby mówić naprawdę
0 sukcesach przemysłu rosyjskiego, gdyby 
się okazało, że produkuje on lepiej i taniej niż 
przemysł państw kapitalistycznych, rymczasem 
tak nie jest pomimo, że w gospodarce sowiec
kiej odpadają tak waiDne pozycje kosztów wła
snych, jak np powtórne zalesianie lasów, od
szkodowanie za grunta rolne i tereny górnicze 
e. t. c.

Gdyby nawet udało się bolszewikom dojść 
do jeszcze większych wyników w produkcji
1 wywozie, to strasznem oskarżeniem ich syste
mu pozostanie nędza i upodlanie szerokich mas 
społeczeństwa. Zmuszając robotnikow i chło
pów do głodowania i wytężonej, niewolniczej 
pracy, mogą bolszewicy budować wielkie fabry
ki, ale to wcale nie da ludowi rosyjskiemu do
brobytu.

Celem gospodarki sowieckiej w ostatnich 
latach miało hyć uniezależnienie się Rosji od

zagranicy, od świata „burżuazj jnego” . Tym
czasem'znawcy Rosji twierdzą, żo odbywa się 
proces wltyiz przeciwny. Rosja coraz bardziej 
uzależnia się gospodarczo od reszty świata. 
Im większo rozmiary przybiera rozbudowa prze 
my.-lu, im bardziej wzmaga się tempo nrzeczy-

kapitalisl yeznych. Los przeciętnego czfowieSa 
w Europie jest o wiele '©p»zy niż w  „raju”  so
wieckim. A  przecież my narzekamy na kryzys
i. zastój, Rosja zaś twierdzi, 4e już weszła w 
okres rozkwitu. Gdy w  Europie minie kryzys, 
różnica między państwami „burżunzyjnemi11 a 
„państwem pToletarjatu’1 będą jeszcze bardziej 
rażące.

System sowiecki okazał się w lęc gorszym od
w,-(mania „piatitet&kfe tam bardziej potrzeba liberalno-kapitalistycznego. Wyjaśniło się 
obcych inżynierów, maszyn i kapitałów, tem dnak, że i taki system istnieć może i niekon'e- 
w :- kuza zależność gospodarcza Rosji od państw cznio .prowadzi do katastrofy. S. S.

Rozmiary krachu Kreugera.
Ivar Krmgcr, który w sobotę popełnił sa. 

mobójetw o w Paryżu, należał do najbogatszych 
ludziAswiata. Stał na czele międzynarodowej 
grupy finansowej, kiórej centrum znajdowało 
róę w Szwecji, w postaci spółki „Kreugtr and 
Ted"’. Spółka ta uruchom .wszy kapitał finan
sowy w wysokości 4 miljardów iranków, opa
nowała olbrzymie przedsiębiorstwa przemysło
we, z których na j ważniejsze-m jest towarzy
stwo szwedzkie zapałczane, mające liczne filje 
zagranicą. Spółka Kreugera kontrolowała m. 
in. banki szwedzkie, telefony Ericsona, kopal
nie rudy z^aznej w Skandynawii i w Afryce 
północnej, przedsiębiorstwa leśna, fabryki celu. 
łozy i t. p-

Naj ważniejsza działalność finansowa spółki 
polegała na udzielaniu pożyczeit państwom; 
w formie gwarancji otrzymywała od nich spół
ka monopol fabrykacji lub sprzedaży zapałek. 
Soółka rozwinęła się do foitn prawie niezna
nych w liisłorji, a to w pierwszych latach po 
wojnię. kiedy państwa zniszczone przez wojnę 
potrzebowały kredytów na gwałt i gotowe by
ły przyjąć wszelkie, nawet niekorzystne dla 
siebie, warunki. *

W  okresie od 1925- -1031 (okres rozkwitu 
interesów Kreugera) snółka —  według obliczeń 
przytoczonych przez ,,Temps‘‘ —  udzielna 17 
państwom pożyczek długoterminowych w wy
sokości 3000 miljonów dolarów, czyli 8 miliar
dów franków. Pozatem szwedzki trust zapał

czany kontroluje fabryki zapałek w 45 paiS- 
stwach Europy, Ameryki i Azji.

M. in. w r. 1929 udzielił Kreuger pożyczki 
Francji rv wysokości 75 miljonów dolarów. 
W -r. 1930 Francja jednak spłaciła je czemprę- 
dzej, uważając warunki Kreuger a za zbyt cięż
kie.
.. W  r. 1929 Kreuger pożyczył Rzeszy Niemiec
kiej 125 miljonów dolarów a w r. 1930 nabył 
obligacyj z planu Younga za 15 milj. dolarów.

Z innych państw otrzymały od Kreugera: 
Węgry 30 milj. dolarów, —  Rumun ja 40, —  
Jugosławja 22, —  Turcja 10, —  Litwa 6. Pol. 
ska w r. 1925 oddala mu monopol zapałczany 
za 6 nrlj. dolarów. Nową pożyczkę zaciągnęła 
Polska u niego w wysokości 28 miij. dolarów. 
Druga transza tej pożyczki wypadała na czer
wiec 1932. Udało się ją jednak uzyskać wcze
śniej.

Krach Kreugara stoi w związku z ogólnym 
kryzysem finansowym. Zach. wian :e się banków 
austrjackich i niemieckich, moratoria zgłoszo
ne przez szereg państw dłużniczych —  o oder
wały interesy spółki Cios śmiertelny zadał im 
spadek funta szteriingów. Od lipca ub. r. za 
częły papiery Kreugera spadać na skutek 
..zamrożenia" jego kapitałów w szeregu 
naństw.

Krach Kreugera jest najważniejszym epizo
dem w histOTji przeżywanego kryzysu świato
wego. i i

mę przeciwniemiecką. Podobne do p. Ber- 
irtfcóa stanowisko zajął na komisji finanso
wej Izby Deputowanych piem jer Tardieu, 
a Senat w tym samym czasie złożył hołd 
prezydentowi Masarykowi...

Jeżeli to odsuwanie Polski na szare 
miejsce, za plecy Czechosłowacji, nie do
tyka boleśnie naszej ambicji narodowej, 
to niechże przynajmniej będzie wważną 
przestrogą (bo zresztą jest już nią), że na
deszła chwila, kiedy Irzeba przestać kre
ślić nieudolne zygzaki w polityce zagra
nicznej (opartej dotąd na zasadzie „od 
wypadku do wypadku") i zerwać z prze
prowadzaniem chaotycznej gmatwaniny 
linij w polityce wewnętrznej".

Jedno t jlk o  mamy zastrzeżenie co do 
uwag korespondenta o sanacyjnej polityce 
zagranicznej. W  rzeczywistości n ie była lo  
polityka bezmyślna, „od  wypadku do wv- 
padku11. Dyplomacja pomajowa świadom ie 
zm ierzała do „usam odzielnienia s ie "  w  sto- f . 
sunku do Francji, rr zec ie ż  to było głośno 
m ów ion e ... Teraz oto spożywamy owoce 
tej polityki.

OuóftUd ttftteninofft,
Otrzymujemy wiadomości z uowiaiów o

snych należy wydalić z Rzeszy wszys.kfcS 
obcych.

8) Wszelkiej imigracji do Rzeszy naitiy 

wielkiej ruchliwości .p. Inspektorów szkol- f zc^kodzić. Wszyscy cudzoziem y  p m b y n  
nych w związku z imieninami p. marsz. Piłsud- °  1 lemiec P° • 9 muszą ipai nó
skiego. Wszędzie nakaz oficjalnych uroczysto
ści, „akademij” , dekorowania portretów, nawet 
iluminacyj (!).

Nasz korespondent z Dąbrowy koło Tarno
wa zesbawia przy tej sposobności 2 okólniki 
tamtejszego inspektora: jeden wydany .przez 
niego ca imieniny ?. Prezydenta Mościckiego.
—  drugi zaś na imieniny p. marsz. Piłsudskiego.
Jest między niemi wielka różnica... Okólnik o 
imieninach P. Prezydenta wydany został w d.
28 stycznia, więc na 3 dni pr..ed imieninami, —  
okólnik o Imieninach p. marsz. Piłsudskiego w 
d. 28 lutego, t. zn. na 3 tygodnie. Okólnik pier
wszy nadszedł do szkół w  sam dzień imienin, 
skutkiem czego nie było już mowy o obcho
dach w ten dz:eń. drugi zawczasu, żeby przy
gotowania można było porobić... Okólnik piór 
wszy zarządza skromne obchody; drugi zaś na
kazuje uroczystości od rana do wieczora, a wie
czorem nawet iluminację szkoły.

Korespondent nasz zupełnie słusznie zapytu
je, czy takie postawienie sprawy zgadza się z 
„wychowaniem państwowem"? ’  Istotnie; pań
stwo, to —  organizacja. A  naczelne miejsce 
w tej organizacji zajmuje Prezydent Rzeczypos
politej.

Ponadto zwraca uwagę nasz korespondent 
na jedno słowo z okólnika ip. ministra: „orga- 
nizacyj młodzieżowych’ ’. P. inspektor Edward 
Szczacki mógłby, bez uszczerbku dla twórczo
ści „okólnikowej", r»ośw:ęc:ć coś czasu na. za 
znajomienie się z duchem języka polskiego, kró>- 
rero nauczanie zresztą musi kontrolować. Polski 
język nie zna przymiotnika: „młodzieżowy’1,
panie inspektorze! i

   o q O: — --------

Cztge chcc miler?
rod  hasłem „Czego chce Hitler1’ rozpow 

szeehhia partja narodowe -socjalistyczna ulotkę, 
zawierającą 25 punktów programu tej partii. 
Kilka uajeharaktprystyezniejszych przytaczamy 
poniżej.

1) Żądamy połączenia wszystkich Niemców 
w jedno wiotkie państwo (Gros sde u t s >-kland).

2) Żądamy równounrawiiiem?, dla narodu nie 
mlecbiego i zniesienia traktatów, zawartych w 
Wersalu i St. Germain.

4) Obywatelem niemieckim może zostać je 
dynio aryjczyk niemieckiego pochodzenia. Wy
kluczeni są żydzi.

5) Wszyscy nicobj watelc traktowani będą 
miko goście i potilegać będą Prawu dla obcych 
^Framlengcsetzgeibung).

7) W razie braku pracy dla obywateli wla-

Niemcy.
13) Wszystkie trusty muszą być upaństwo

wione
19) Prawo rzymski© należy zastąpić prawem, 

niemidtkfem.
 o0 o .

Konwencja o rozbrojen u moralnem.
Propozycje Polski w G er w ie. \._

Projekt konwencji o rozbrojeniu moralnom, 
zgłoszony przez p. Szumlakowskiego w Komi
tecie Rozbrojenia Moralnego, składa się i  krót
kiego wstępu i ó artykułów.

W art,. 1-szym układające się strony 7ob>; 
wiązują się wprowadzić do swego ustawodaw 
stwa kannego postanowienia, karające więzie
niem przestępstwo publicznego zachęcania de 
wojny, oraz przestępstwo publicznego na woły 
wania swego kraju do pogwałcenia obowiązują
cego prawa międzynarodowego. Przewidywana 
jest możliwość wprowadzania dalszych posta
nowień ana^gicznyeh oraz zasady wzajemność4

W art. 2 strony zobowiązują się nie tolerować 
na swem terytorium żadnej organizacji, jak i
kolwiek byłby jej cel statutowy, któraby roz-, 
wijała działalność, niezgodlną % zasadami, wy- 
mionionemi w pomrzednim artykule.

.A rt  3 przewiduje zobowiązania, dotyczą c l 
reformy wychowania, w duchu .zakazania cia 
tom nauczycielskim I uczniem działalności, raie  
rzającej do nienawiści I zakłóee.iła dobrych 
stosunków pomiędzy narodami, jak również re- 
wizji podręczników szkolnych. Przewidziane 
jest również, a  dalsze postanowienia moga być 
wprowadzane do tego artykułu przez konferon- 
eję,

Arf. 4 nakłada na strofy zobowiązanie 
kazu emisyj radjOwycb, mogących zakłócić sto  
sunki pomiędzy narodami, albo obrazić uczu
cia narodowe słuchaczy innych krajów , zaś art.
5 —  zakazu wyświetlan a filmów, mogacycK 
zakłócić dobre stosunki między narolami 1 sze
rzyć wza.iemta nienawiść.

Prosimy P.T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie preuume- 
raty na miesiąc

M A R Z E C .

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za-! 
lega jących z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości w i ró w
nać
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Kto chce na nadchodzące święta

WIELKANOCNE
mieć dobre, smaczne, lekkostrawne 
pieczywo, niech Je wypieka tylko na

DR02D2ACH!
I harcerze protestują...!

Jta ziemiach (ftztpiitel.
Pies na służbie przemytników.

Na drodze między Praszką a Wieluniem 
w Wielkopolsce natknęli się strażnicy celni 
na przemytników. Aresztowano M. Siekluszkę 
z Karszewic, u którego znaleziono 15 kilo sa
charyny wartości około 3 tysiące zł. Miesz
kańcowi Krzepic Starych Karasiowi, odebra
no większą ilość przemycanego tytoniu.

Ponadto przytrzymała straż graniczna na 
odcinku kępińskim w  pobliżu Rudnik psa 
wilka, który był na usługach przemytników. 
Biegnący luzem pies miał przytroczony na 
grzbiecie pas z tytoniem wagi 4 kilogramów. 
Przytrzymani przemytnicy i podejrzani o prze
mytnictwo osobnicy wyparli się psa-prze- 
mytnika i spółki z nim.

Za 6 zł. odstąpił od narzeczeństwa. J
W  Kielcach zdarzył sic niecodzienny wy

padek odstąpienia od narzeczeństwa za . . .
6 złotych! Niejaki Stanisław Baran, zamiesz
kały w  Kielcach, odstąpił „od swych praw do 
narzeczonej", za odszkodowanie sześciozłoto- 
we, kiedy jednak, w celu „ukojenia swego 
żalu", udał się do kinematografu, aby za pie
niądze uzyskane od b. narzeczonej kupić bi
let, okazało się, że wynagrodzenie udzielone 
mu było w fałszywej monecie.

 oo--------
SPADEK PO ŻEBRAKU. Niedawno we 

wsi Mazuryszki pod Grodnem zmarł 99-letni 
żebrak, Wacław Robaczkiewicz. Pod pierzy
ną zmarłego znaleziono zawinięte w  chustkę 
do nosa złote ruble rosyjskie j kilkadziesiąt 
banknotów dolarowych, na ogólną kwotę 25 
tysięcy złotych. Spadkobierca, syn zmarłego, 
65-letni Piotr, również żebrak, po wykryciu 
spadku dostał ataku sercowego, został jednak 
uratowany.

 -:o :---------- -

Kancslarja prymasowska
pamięta o wychodźcach z Polski.
Poznań, jako siedziba Frymasa Polski, 

Najwyższego Opiekuna duchowego naszych 
rodaków zagranicą, staje się obok stolicy Pol
ski najwybifniejszem centrem, z którego roz
chodzą się promienie akcji opiekuńczej nad 
bracią wychodźczą, rozproszoną po świeeie. 
Stąd program akcji gwiazdkowej musiał objąć 
w  okręgu poznańskim „Opieki Polskiej nad 
.Rodakami na Obczyźnie" bardzo szerokie 
kręgi, chcąc uwzględnić Wszystkie placówki 
ściśle związane z kancclarją prymasowską. 
Na każdą przesyłkę gwiazdkową składały się 
następujące dary: opłatek, opatrzony gałązką 
świerku z  błogosławieństwem i listem Ks. 
Kardynała-Prymasa oraz z obrazkami św. dla 
starszych i dla dzieci z wydnikowanemi od- 
powiedniemj wierszykami i życzeniami od 
„Opieki". Poza tern do większości środowisk 
wysłano materjał oświatowy’, książki treści 
religijnej, beletrystycznej specjalnie dla mło
dzieży, historycznej, książki do nabożeństwa, 
śpiewniki,- kolendniki i oprawione roczniki 
czasopism. Miłym dodatkiem do przesyłek 
gwiazdkowych były' prześlicznie wykociane 
kartki z życzeniami dla dzieci na obczyźnie — 
dar dzieci szkół miasta Poznania. Zaznacza
my przytem, że jedna szkoła urządziła z prac 
przygotowanych dla emigracji specjalną wy
stawę, która cieszyła się wielką frekwencją. 
Wkońcu wystosował Zarząd specjalne listy 
z życzeniami dla emigrantów z wezwaniem 
do wytrwania w  służbie Bogu i Ojczyźnie, 
któreto listy dołączono do przesyłek do Bra
zylii j do naczelnych orgańizacyj Stanów Zje. 
dnoczonych Ameryki Północnej, Francji i Nie
miec.

Wysyłkę uskuteczniono d « 543 ośrodków 
polskich zagranicą w 35 krajach świata. Opłat
ków z listem Ks. Kardynała-Prymasa 13.000,
książek 5.967, czasopism 1698, innych gwiazd
kowych upominków (obrazków’, tek krajo
znawczych, lalek, ozdobnych kartek z życze
niami dla dzieci od dzieci w kraju) — 19.427- 
Że powyższa akcja spełniła swoje zadanie 
i  rozbudziła ducha łączności z ojczyzną, świad
czą o tern setki rozrzewniających listów z po
dziękowaniami, które są aż nadto wymow
nym dowodem, że trud podejmowany przez 
społeczne organizacje opiekuńcze nad emi
gracją stokrotny wydaje plon i znakomicie 
uzupełnia wysiłki ze strony czynników pań
stwowych. (K A P ) •

 oo--------

Za S8.000 złotych —  2400 morgów
Do jakich absurdów dochodzi w  Polsce 

wskutek kryzysu, może posłużyę następujący 
wypadek, opisany w warszawskiej „A B C ":

Pod Warszawą j.najduje się majątek ziem
ski wysokiej kultury, zdrenowany, a le . . .  ob
ciążony długami hipotecznemi powyżej dzi
siejszej wartości rynkowej. Właściciel nie był 
w stanie płacić rat i odsetek i w pewnym mo
mencie został przez jednego z bardziej nie
cierpliwych wierzycieli wystawiony na licy
tację.

Ponieważ bronić się mogło jedynie Towa
rzystwo i drugi numer hipoteki, na wieś przy
jechał sprytny warszawski żydek, stanął do 
licytacji, ugodził się z Towarzystwem, zaspo
koił wierzyciela na drugim numerze hipoteki,

W  pierwszych dniach kwietnia b. r. odbyć 
się ma w  Warszawie doroczny Walny Zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego, na któiym ma 
zapaść szereg doniosłych uchwał dotyczących 
dalszego przeobrażenia oblicza harcerstwa i 
przebudowy Związku, co zostało już zapocząt
kowane na dwu ostatnich zjazdach. Ze sfer do
brze poinformowanych dowiadujemy się, że star 
si harcerze zamierzają podjąć uchwalę przeciw
ko osławionemu projektowi prawa małżeńskie
go. Oto list wystosowany do Naczelnika Har
cerzy p. Olbromskiego przez starszych harce
rzy z prośbą o  postawienie na zjeździe odpo
wiedniego wniosku.

„Druhu Naczelniku!
Polska poruszona jest projektom nowego 

prawa małżeńskiego. Prawo to zamierza wpro
wadzić szereg zasad, które zarówno z punktu 
widzenia prawa harcerskiego, jak i przede- 
wszystkiem z punktu widzenia religji katolic
kiej są niedopuszczalne i szkodliwe i będą za
grażały bytowi Narodu Polskiego. My starsi 
harcerze czujemy się odpowiedzialni za przy
szłość Narodu Polskiego, który pragniemy 
przebudować w myśl zasad prawa harcerskiego 
dlatego też w tej sprawie, której następstwa 
mogą posiadać doniosłość nieobliczalną, musi
my rzucić na szalę swój głos i zgodnym wy
siłkiem oddalić to niebezpieczeństwo, które 
Polsce zagraża, liczyliśmy się w harcerstwie 
dochowywać danego słowa, aż do kresu życia, 
uczyliśmy się poświęcać szczęście własne dla 
szczęścia bliźnich i Polsld, przyrzekliśmy czy
stość w myśli, mowie i uczynkach, gdyż wie
my, że tylko ludzie wyznający te zasady po
trafią stworzyć uczciwe harcerskie rodziny. No
w y projekt małżeńskiego prawa (wytłuszczenie 
pewnych ustępów poehodzi od redakcji, —  „GE 
N.“ ), który sankcjonuje łamanie danego słowa,, 
który ma sprawić, że szczęście dzieci zostanie 
poświęcone kaprysowi rodziców, który rozbija
jąc rodziny rozbija wartość Naiodu i obniża 
przyrost ludności, jednem słowem, który po
święca dobro ogólne dobru jednostki stanowi 
zaprzeczenie harcerskiego prawa i oddala u- 
harcerzenie społeczeństwa polskiego.

Ale my nłe jesteśmy tylko harcerzami. My 
wszyscy' podobnie jak i Druh, Druhu Naczelni
ku należymy do katolickiego Kościoła. Przy
rzekliśmy służbę Bogu i nie uważamy tego

zapłacił t. zw. diziś „czarną hipotekę", t. zn. 
pretensje skarbu państwa i ubezpieczeń i za
80.000 złotych kupił majątek blisko 80-włóko- 
wy (1 włóka =  30 morgów). W ierzyciele po
spadali i  wszystko byłoby w porządku, gdy
b y . . .

A  było tak: nowo nabywca miał ze sobą 
40.000. W edle prawa w tydzień po terminie 
licytacji musiał zapłacić wszystko, innemi sło
wy 40.000 zł. Przyjechał do Warszawy i zwró
cił się do swoich dłużników. Nie mógł dostać 
pieniędzy. Chciał pożyczyć, lecz nie mógł, 
i w przeddzień terminu nabrał przykrego 
przeświadczenia, że stracił zadatek w sumie
40.000 zł., bo potrzebnych pieniędzy nie otrzy
mał.

Z tej sytuacji, arcyniemiłej, nie było wyj
ścia. Do zrozpaczonego amatora tanich ma
jątków ziemskich, zgłosił się wieczorem pe
wien pan, który dał dowód, że zna dokładnie 
przebieg sprawy i  zaproponował następującą 
transakcję:

— Ja mam 38.000. Niech pan da dwa, bo 
tyle pan zdobyć do jutra rana może. Natu
ralnie, majątek kupię ja, nie pan, a panu 
owe dwa tysiące i czterdzieści, które pan już 
zapłacił, zahipołekuję na tymże majątku na 
pięć lał bez procentu.

Niefortunny licytant,wiedząc, że i tak pie
niądze swe straci, wolał taką kombinację 
i znalazł się na trzecim numerze hipoteki ze 
swym bezprocentowym długiem, a tak łatwo • 
mógł był zostać panem dziedzicem.

przyrzeczenia za czczą formułkę. Naszym obo
wiązkiem harcerskim jest uchronić wszystkich 
katolików Polaków od prawa, które bęizie sta
nowiło dla nich pokusę do łamania nakazów 
wiary i będzie powodowało tej wiary utratę. 
Obowiązkiem naszym, jako katolików jest przed 
sięwziąć kroki wskazane przez władzę Kościo
ła w Polsce, które zalecają łączenie się w od
powiednich uchwałach przeciwko projektowi 
wprowadzenia szkodliwego prawa.

Zwracamy się przeto do Druha Naczelnika, 
jako przełożonego wszystkich harcerzy z proś
bą o postawienie na najbliższej Radzie Naczel
nej, a następnie na Zjeżdzie Walnym wniosku 
o uchwalenie protestu 1 przeprowadzenie akcji 
na terenie harcerstwa przeciwko szkodliwym 
zasadom nowego projektu prawa małżeńskiego”.

Tyle Hst do Naczelnika...
Dobrze, że list taki został wysłany do kie

rownika młodzieży harcerskiej w Polsce. W  o- 
lrresie entuzjastycznych debat nad wprowadze
niem państwowo-obywatelskiego wychowania, 
jako naczelnego hasła w całości pracy harcer
skiej będzie pewtnem memento, te wychowanie 
obywatelsko-państwowe u nas dziś tak modne, 
nie może brać rozbratu z podstawowemł, acz 
twardemi nieraz zasadami religji i etyki kato
lickiej. Wychowanie państwowe nie może osła
biać żadnej z jej zasad, nie może wychodzić 
poza nie, stawałoby się bowiem czemś ponad 
rellgję, czemś wyższem. Kult żadnego państwa, 
nawet tak drogo okupionego ofiarami i drogie
go nam, jak Polska nie może być rełigją. Har
cerze przyrzekali służbę Bogu i teraz odzywają 
się w obronie swej wiary .Cała Akcja Katolicka 
polska oczekuje na swym froncie walki z pro
jektem prawa małżeńskiego harcerzy! Dotąd 
zwlekają, jakby się ukrywali. Nadchodzący 
zjazd pokaże właściwe oblicze polskiego har
cerstwa. *. id.

X  e a i e ś a  ś w i a t * * .

Katolickie a państwowe szkolnictwo 
we Francji.

„Osseiwatore Romano" opublikował ostat
nio dla przykładu statystykę, dotyczącą szkol
nictwa katolickiego w departamencie Wandei 
(Francja). Wynika z niej, że szkoły te cieszą 
się większą frekwencją aniżeli państwowe, mi
mo wielu stosowanych ulg i przynęt. Dnia 1 
grudnia 1931 r. katolickie szkoły elementarne 
posiadały 29.500 uczniów, państwowe zaś szko
ły powszechne 25.000. Również postępy w szko
łach katolickich są stale lepsze, co stanowi do
wód ich wyższego poziomu. (KAP.)

MILJARD DOLARÓW ZA WÓDKĘ. Izba 
reprezentantów odrzuciła 227 głosami przeciw 
187 wniosek opracowania ustawy proponującej 
wycofanie kontroli alkoholu w  Stanach Zjcdn. 
Według ostatnich obliczeń, —  bootlegerzy i ka
wiarnie, sprzedające potajemnie alkohol, zarabm 
ą rocznie mil jard dolarów.

Zastanawiający spadek urodzin w Anglji.
Jak statystyka angielska podaje, ostatni 

kwartał 1931 r. wykazał wielki spadek urodzin.’ 
w Anglji, co w porównaniu ze zmaczną śmiertel
nością w.tym samym okresie dało przyrost na
turalny stosunkowo słaby. Liczba noworodków 
wynosiła 147.619, t. j. o 7009 mniej, tniż w o- 
statnim kwartale 1930 r. Odpowiadałoby to ro
cznej liczbie urodzin 14,6 na 1000, co jest naj
niższą cyfrą, jaką statystyka angielska kiedy-’ 
kolwiek zanotowała. Liczba wypadków śmier
ci wynosiła 117.992 t. j. o 2257 więcej niż w 
odpowiednim czasokresie 1930 r. Nadwyżka za
tem urodzin nad zgonami wykazuje znaczne o~ 
słabienie. W  r. 1928 nadwyżka ta wwiosiła 
40.036, w  r. 1929 — 37.69?. 1930 —  38.893, 
a w  r. 1931 —  90.627.

Przygotowania Kreugera do samobójstwa
W  dochodzeniu, prowadź on em w  związku z 

samobójstwem Kreugera przez policję w Pary
żu, ostatni składał zeznania Gaston Rennette, 
właściciel składu broni, Znajdującego się zale
dwie w odległości 50 metrów od mieszkania, 
samobójcy.

Była 17 godzina, kiedy Kreuger przybył do 
składu broni bardzo spokojny. Na prośbę właści
ciela wpisał on swe nazwisko do księgi zaku
pów i zażądał pistoletu automatycznego. Przed
stawiono mu mały model, który mu się nie po
dobał, prosił więc o pokazanie większego. Sprze 
dawca zaproponował 9-mńrmetrowy o 8 nabo
jach.

Kreuger poprosił o kilka wyjaśnień co do 
nabijania rewolweru i wówczas wręczono mu 
znaleziony po śmierci w  kieszeni katalog fa.- 
bryki, ponieważ sprzedawcy mle mają prawa 
nabijać broni. Kreuger oświadczył lakonicznie: 
„dobrze, biorę go, proszę o 100 naboi". Podano 
mu paczkę i Kreuger wyszedł ze sklepu.

NOWE KANONIZACJE. Na ostatoiem po
siedzeniu św. Kongregacji Rytów, odbytem w 
Watykanie w dniu 1 b. m., rozpatrywano waż
ność procesów w sprawie kanonizacji i beaty
fikacji Bernadetty Soubirous, Katarzyny Labou- 
rć, Gemmy Galgom i, Leonarda Muraldo, Benwe- 
nuta Bambozzi, o. Dominika Barber! z Kongre
gacji Pasjonisłów (on to przyjął kard. Newmana 
na łono Kościoła), Marji-Taresy Gouierc, oraz 
Miarji Rafols. (KAP.)

UCIECZKA BANITÓW HISZPAŃSKICH 
WŚRÓD REKINÓW. Statek „Buenos Aires” , 
wiozący 120 komunistów i anarchistów, depor
towanych w związku z ostatniemi rozruchami 
w  Katakmji, zatrzymał się na morzu koło w y
brzeża Senagalu, czekając na ostateczną decy
zję rządu w sprawie miejsca deportacji. Podczae 
postoju kilkunastu więźniów zdołało zbiec przez 
otwory kotwiczne i mimo rekinów przepłynąć 
400 metrów do wybrzeża, gdzie wpadli w ręce 
policji francuskiej. Prawdopodobnie zbiegowi© 
nie będa wydani.

METEOR NAD GDAŃSKIEM. Onegdaj uka
zał się na niebie nad Gdańskiem meteor, poru
szający się z południa na północ. Meteor pro
mieniował oślepiającem światłem. Z przodu i * 
tyłu widoczny był długi ogon, przewyższający 
siedmiokrotnie długość meteoru. Promieniował 
on czerwonem światłem.

Dziś i CDdziennie_ „ W a n d a
św. Gertrudy 5.

^  ^  w  k in o tea trze  
d źw ięk ow ym

Rewelacja współczesnej kinematografji dźwiękowej!

JEGO MALEŃKA
Promienna pieśń miłości, porywająca potęgą wrażeń, w  głównych rolach zachwycająca

J A N E T  G A JN O R  o ra z  WARNER BA XTER j

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9'10, w  niedzielę o godzinie 3-ciej
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Muzyka wśród młodych.
Zwrócono mi uwago, że w sobotę 12-go o 1- 

będzie się w Złotej sali Dom 11 katolickiego 
wieczór muzyczny, urządzony przez uczniów 
IV-go Gimnazjum Państwowego im. Henryka 
Sienkiewicza. Miał to być trzeci zaledwie kon
cert, na którym tego dnia wypadło mi być o- 
becnym. Przebieg tego wieczoru zasłużył w zu- 
rpełnośei na sprawozdanie w prasie 'codziennej. 
Rada pedagogiczna i Komitet rodzicielski wspo 
ranianego Gimnazjum mogą byó słusznie zado
wolone z udzielanej muzyce opieki i poparcia, 
które wydają godne podkreślenia rezultaty. 
Orkiestra salonowa, która wystąpiła na począt
ku koncertu, złożona z kilkunastu skrzypków, 
jednej wiolonczeli i kontrabasu, fortepianu, 
trąbki, fletu, klarnetu, puzonu i perkusji, zapre
zentowała się bardizo przyjemnie w Polonezie 
uroczystym p. Wacława Karasia i Suicio mię
dzynarodowej Czajkowskiego. Jest to k ropie* 
wcale dobrze zgrany i wiernie idący za wska
zówką pałeczki swojego doświadczonego in
struktora p. Wacława Karasia. Przy poszcze
gólnych pulpitach tej małej orkiestry siedzą 
bardzo utalentowani młodzi muzycy, którzy 
w dalszej części programu wystąpili jako soli
ści. Dwócli z pośród nich zna się w  Krakowio 
od dośó dawna, wyróżniające się bowiem ta
lenty ich nie mogły pozostać w ukryciu. To 
wiolonczelista Józef Mikulski, któremu naj
słuszniej przypadła pierwsza nagroda na nie
dawnym konkursie Krakowskiej Rozgłośni Pol
skiego Radja i Jam Ekier, pianista. Józef Mi
kulski ma stworzone do wiolonczeli palce, 
z  pod których nie wychodzi nigdy nuta, nieza- 
dawalająca pod względem intonacyjnym; czy
stość gry Mikulskiego jest wprost wyjątkowa. 
Przytem fraza jego ma w sobie wielką soczy
stość dźwięku i piękną barwę. Wielką barwno
ścią odznacza się także gra Jana Ekiora, talen
tu skupionego w sobie, rozwijającego się zaró
wno w kierunku techniki jak interpretacji, co 
miałem możność stwierdzić już wcześniej. Do
datnio przejawiło się uzdolnienie Jerzego Bor
kowskiego, który wykonał zgrabnie dwa utwo
ry skrzypcowe. Popis na trąbce Kazimierza 
Turka wypadł takie szczęśliwie. Dojrzałość 
iprodukcyj pierwszej części programu była dla 
mnie rękojmią, ie  numery drugiej części, któ
rej nie mogłem Już wysłuchać, musiały stać na 
[poziomie, harmonizującym z pierwszą częścią. 
W  części tej usłyszano —  między tnmemł —- 
skrzypka Witolda Wilgę.   Z radością przy
chodzi mi po wieczorze tym stwierdzić, że dzi
siejsi wychowawcy dorastającej naszej mło
dzieży szkolnej mają godne prawdziwych hu
manistów zrozumienie roli muzyki w życiu kul- 
turalnem jednostki i społeczeństwa. Prawie 
zazdroszczę pokoleniu, 'które teraz dopływa 
dopiero do matury, tych szans, jakie sprzyjają 
dzisiaj uzdolnieniu muzycznemu, pojawiające
mu się na ławach szkolnych. Przed laty czter
dziestu był to raczej powód do złośliwego wy
tykania, do stawiania najsmutniejszych horo
skopów na przyszłość danego osobnika. Na 
szczęście idziemy naprzód, a że w tym marszu 
naprzód muzyka nie może zoefcaó w  tyle, o tem 
dobrze wiedzieli Już starzy Grecy. Z mojego 
Odcinka służby dlą społeczeństwa, pozwalam 
sobie skierować do wychowawców naszej mło
dzieży, którzy rozniecają w  niej zamiłowanie 
dla muzyki, wdzięczno uznanie, że robią do
brze, a więc i mądrze- Z. J.

P r z e d  S w i ę t s m i  W i e l k a n o c n y m i
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panuje juz ożywienie w przemyśle zabawkarski®. Tysiące .,zajączków i baranków11 czeka w bur
Łowniach na wypuszczenie ich na rynek.

Od niedzieli | Wspaniały fiim historyczny na tle tajemnic 
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Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

Emocjonująca treść — Zsgm ęcie  księżniczki — Ta eumiczy garbus 
w zamku „Caylus* — Oficer wo.sk królewskich Leeardćre, mistrz 
we władaniu sznadą — Wspaniałe pojedynki —  Szlachetny mściciel 

księcia de Nevers — Przebogata wystawa.

W  rolach głównych:

KLAUDJA FRANCI 8 PAWEŁ FEVRL
Doskonała (lustracja orkiestry salonowej!

Początek przedstawień w  dnie poważ, o p. 5 — 7 — 9, w  niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Egzotyka w  sporcie,
Politycznemu i gospodarczemu rozwojowi 

ras kolorowych towarzyszą postępy w dziedzi
nie sportu. Dzisiaj nikt już się nie dziwi temu, 
iż Japończycy osiągają palmę pierwszeństwa w 
lekkoatletyce, iż Hindusi dostarczają trenerów 
hockey'owych dla najlepszych drużyn europej
skich, że murzyn zdobywa rekord w  biegach 
długich.

Można już dzisiaj postawić sobie pytanie, 
któro kilka lat temu wydawałaby się comaj- 
maiej śmieszne: ozy rasa biała zostanie wypar
ta z pierwszego miejsca w  sportach przez rasy 
kolorowe? A  że pytanie tąkie stawiają sobie 
dzisiaj w kołach sportowych, jest to zarazem 
dowodem, jak .szybko przedstawiciele narodów 
kolorowych zdobywają dla siebie przodujące 
stanowisko na terenie sportów. Na terenie po
litycznym i gospodarczym w Indjach i Ohmach

odbywa się obecnie dopiero ruch zapoczątko- 
wy, w  dziedzinie sportów postęp jest wolniejszy, 
ale zato pewniejszy.

Aż do r. 1914 igrzyska olimpijskie były 
wyłączną-i niezaprzeczoną domeną rasy białej. 
Pierwszy raz pojawiają się na arenie zawodnicy 
kolorowi w  r. 1912 w Stockliolmie. Występujący 
pod sztandarem Stanów Zjednoczonych hawaj- 
czyk, Kahanamoka, zwycięża w  zawodach pły
wackich na dystansio 100-metrowyra. Rodzina 
Kahanamoka, wszyscy znakomici pływacy, po
dziwiana jest jako fenomen: nikt z z europej
skich mistrzów pływackich nie jest w stanie 
dotrzymać im kroku. Zawody olimpijskie w 
Stockliolmie przyniosły jednak j es zez o jeden 
sukces przedstawicielowi kolorowych: oto la
li janin Torpe, również obywatel Stanów Zjedno
czonych, zwyciężył w dziesięcioboju i ustano

w ił wyjątkowy na owe oząay rekord. Wyozjajj
Torpedo wywołały głośny oknyk zdumienia i 
podziwu ze strony króla szwedzkiego, który o-
św iadczył czerwonoskóramu zwycięzcy przy wrą 
czaniu nagród:

-— Jest pan najznakomitszym atletą świata.
Po tych pojedyńczych rokceeach na igrzys

kach olimpijskich zaczęły się mnożyć i pona
wiać sukcesy i zwycięstwa kolorowych przy 
każdej następnej Olimpjadzle, a l wreszcie w r. 
1928, na igrzyskach w Amsterdamie nastąpił 
punkt kulminacyjny. Gros zwycięstw przypadł 
wówczas ekipie japońskiej w pływaniu 1 lek
koatletyce.

Ale i w innych sportach zaznaczyły się po- 
stępy kolorowych. Indje zwyciężyły w  turnie
ju hockeyowym w r. 1928, Urugwaj zdobył lau- 
ry w  fotbalu w r. 1924 i 1928, Egipcjanin Nos-
seir osiągnął rekord w podnoszeniu ciężarów 
i utrzymał się na tem stanowisku jako szam- 
pion światowy średniej wagi.

Ubecnio kilka tylko miesięcy dzieli sporto
wców od dziesiątej Olimpjady w Los Angeles. 
A  tymczasem wyniki dotychczasowe wykazują 
na dalszy wzrost szans zawodników kolorowych. 
Zwłaszcza usilnie pracuje w  tym kierunku Ja- 
•ponja. Również i czarni zawodnicy, murzyni 
Hubbard i Cator poprawiają, swoje rekordy; w 
skokach o tyczce Japończyk Nambu osiągnął 
niebywale wyniki. W  rzwcie oszczepem, w biegu 
maratońskim Japończycy są najgroźniejszymi 
konkurentami Amerykanów. Ekipy czarnych z 
Afryki południowej i Ameryki posiadają w 
swym składzie znakomitych zapaśników. Sło
wem —  egzotyka kolorowa zabiera coraz wię
cej miejsca w dziedzinie sportów. Or.

Cracovia —  SoV6ł.
(M ISTRZO STW A HOKEJOWE).

Zo względu na mające się odbyć Mistrzostwa 
Polski w  Katowicach, mistrzostwa okręgowe mu
szą być ukończone. Po powrocie więc Marchew- 
czyka i Nowaka z Olimpjady. Craeoria przystę
puje do rozegrania najważniejszego meczu o mi
strzostwo Okręgu z drużyną Sokola, która odnio
sła wiele sukcesów w ciągu całego sezonu. Jedyne 
spotkanie towarzyskie w  tym roku pomiędzy te- 
mi drużynami zakończyło się wygraną Sokola 4:1, 
kiedy Ćracovia wystąpiła w osłabionym składzie. 
Białoczerwoni zechcą więc napewno zrewanżować 
się za tę przegraną, tem więcej, że od togo spot
kania zależeć będzie, kt.o jako mistrz Okręgu Kra. 
kowskiego reprezentować będzie Kraków na Mi
strzostwach Polski.

Cracovia -wystąpi w tym moczu z Marchewczy- 
kiem i Nowakiem na czele. Będzie to ich pierwszy 
występ w  Krakowie w ogól o w  tym roku, gdyż 
przez cały sezon grali jedynie w  Katowicach i 
Warszawie, w  Teamach Polski, nie licząc Olim
pjady i tournee amerykańskiego, podczas którego’ 
rozegrali 15 meczy.

1 Sokół nie rezygnuje z walki, ale do meczu 
tego spoejalnie się przygotowuje. Spotkanie to 
więc będzie najciekawsze w tym kończącym się 
sezonie.

Mecz odbędzie się dzisiaj we czwartek dnia 17 
b. m. o godz. 4 po południu, na torzo Sokoła.

P IE R W S ZY  DZIEŃ HOKEJOW YCH MI
STRZOSTW  ELRG PY. W pierwszym dniu hoke
jowych mistrzostw Europy, rozgrywanych w Ber
linie, odbyły się następujące spotkania: Niemcy—• 
Szwajcarja 1:1, AuŁlja—.Rumunia 1:0, Czechosło
wacja— Francja 1:1. Drużyna polska w turnieju 
nie bierze udziału.

N O W Y  REKORD DŁUGOŚCI SKOKU N A R 
C IARSKIEGO. W  mieście Revelstoke (Kolumbia 
Brytyjska) narciarz kanadyjski Ból) Lymbume, 
ustanowił nowy rekord długości skoku " narciar
skiego, skacząc 269 stóp, to jest około 82 ul

Dotychczasowy oficjalny rekord światowy w y 
nosił 264 stopy '(około 8014 m.) i należał do nor
wega Zygmunta Rund. Nieoficjalny rekord należy 
do Birgcr Runda i  wynosi 270 stóp (około 82 m. 
30 cm.).

społeczno - gospodarczym.
W  chwili, gdy niezwykłe w swych roz

miarach i skutkach przesilenie gospodarcze 
coraz dotkliwiej godzi w  egzystencję jedno
stek i całych społeczeństw, myśl ludzka tem 
intenzywniej i tem powszechniej skupia się 
nad zagadnieniem przyczyn i istoty zła, szuka 
wad istniejących stosunków i drogi ratunku. 
Wśród głosów, jakie w dyskusji padają, prze
bija determinizm na widok walących się 
w gruzy teoryj ekonomicznych i bezskutecz
ności środków, jakiemi dysponował dotych
czasowy ustrój społeczno-gospodarczy. Z tej 
dyskusji i z tej oceny zjawisk wyodrębnia 
się katolicki punkt widzenia na przeżywany 
kryzys, na jego przyczyny, charakter i środki 
zaradcze. Doskonaleni oświetleniem tego po
glądu jest praca ks. red. J. Piwowarczyka 
p. t. „Kryzys społeczno-gospodarczy w świetle 
katolickich zasad" (Kraków, Księgarnia Kra
kowska, 1932, str. 160), książka, która w ostat
nich dniach ukazała się z pod prasy drukar
skiej.

Autor kreśli pr^edewszystkicm elementy, 
które składają się na pojęcie współczesnego 
ustroju społeczno-gospodarczego, nacechowa
nego szczególnym naciskiem czynników ma
terialnych na życie. Pojęcia tego nie wyczer
puje popularne określenie „kapitalizmu". Nie 
jest on także przeciwstawieniem „kapitali
zmu państwmwego" Lenina, ani nie da się 
zamknąć nazwą „industrjalizmu". Jego głę

boko sięgająca zmienność czyni daremuemi 
próby szukania istoty tego ustroju. Słusznie 
wiec autor ogranicza się do podania jego 
cech charakterystycznych poprzez koniec 
X V I I I  wieku, filozofję RousseaiTa („umowa 
spolec-zna") i jej wpływ na ekonomje i poli
tykę X IX  wieku, atomizaoję społeczeństwa 
jako wynik przyjęcia się jego zasad w życiu 
i naruszenie pokoju społecznego, którego nie 
zdołały już przywrócić wyrastające na zasa
dzie „prawa koalicji" organizacje. Usunięcie 
w  X V II I  wieku drugiego czynnika pokoju 
społecznego — religji, zarysowało w  społe
czeństwie przedział, pogłębiający się z każ
dym rokiem. Odżywająca w X IX  wieku idea 
organizacyjna w  instytucjach solidaryzmu kia 
sowego spetryfikowata stan walki. „Takim 
jest nasz ustrój społeczny — zaznacza autor: 
z ciała solidaryzm, z ducha indywidualizm. 
Prawdziwy dziwoląg, jak mityczna Chimera".

Po analizie stosunków istniejących znaj
dujemy historję krytyki obecnego ustroju, po
glądy i rolę socjalizmu, a nasiennie obszerną 
charakterystykę oblicza i celów prądu, który 
wyszedł z łona katolicyzmu, prądu pogłębio
nego ostatnio doniosłą encykliką „Quadrage- 
simo anuo", wydaną Właśnie w  40-tą rocz
nicę encykliki „Rerum Novarum", która głoś- 
nem echem odbiła się w świecie i uważaną 
jest za „w ielką kartę" ruchu l<a[olioko-spo- 
łecznego. Encyklika Piusa X I jest nietylko 
dokumentem jubileuszowym, ale konkrety
zuje i znakomicie rozszerza zasady Leoua X I I I  
w związku z przeżywanym obecnie kryzy
sem ustrojowym i niewątpliwie odegra wielką 
rolę w naszych czasach. Zasady tej encykliki, 
jej myśli i intencję rozwija autor obszernie

przed oczyma czytelnika. Dochodzimy tu do 
istoty stanowiska katolicyzmu w  stosunku do 
kryzysu ustroju gospodarczego, do odpowie
dzi na pytanie, czy kryzys współczesny ma 
charakter siruktualny, czy koniunkturalny, 
czy ma on swe źródło w samej swej budo
wie, ezy też w  przyczynach zewnętrznych, 
występujących cyklicznie, jak klęski elemen
tarne? Otóż źródło to tkwi w samej tego 
ustroju strukturze, w jego wadach organicz
nych, a nie tylko wt nacisku nieprzyjaznych 
warunków'.

Jak szukać rozwiązania problemu? Pro
blematyka encykliki „Quadragesimo anno" 
ujmuje trzy grupy zagadnień: pierwsza — 
podziału bogactw materjałnych. Jest to za
gadnienie gospodarczo ustroju. Druga — or
ganizacji życia społecznego (zagadnienie pra
wno). Trzecia — sposoby przeprowadzenia 
reform (zagadnienie moralne).

Rozdział drugi poświęcony jest omówieniu 
katolickiego punktu wyjścia wobec kryzysu 
społeczno-gospodarczego. Kompetencja Ko- 
ścoła w  sprawach życia zbiorowego, zwal
czana od reformacji Lutra, następnie .przez 
..filozofjo oświecenia", socjalizm, wreszcie 
liberalizm, podkreślaną była zawsze, mimo 
tych ataków przez Stolicę Apostolską wr nie
przerwanym łańcuchu enuncjacyj społecznych 
najwyższego urzędu nauczycielskiego w  Ko
ściele. W  ślad za Stolicą Apostolską poszedł 
Episkopat poszczególnych krajów; jak wska
zuje doświadczenie, enuncjacje te wywierają 
wybitny wpływ na kształtowanie się stosun
ków'. Kościół nie wydaje bowiem orzeczeń 
w sprawach technicznych ustroju społeczno- 
gospodarczego, zachowuje neutralność co do,

form, które przybiera życie gospodarcze lub 
socjalne i nie ma odrębnego prawa politycz
nego, ani ekonomiki, obojętną mu jest za
równo monarchja jak republika, demokracja 
parlamentarna jak jedynowladztwo, lub ey- 
stem „rad". Jeśli jednak zabiera glos, to ni© 
przeciw formom ustroju jako takim, ale prze
ciw nadużyciom tych form do celów niemo
ralnych. Moralność zaś polega na poszanowa
niu norm prawnych, zawartych w prawie 
chrześcijańskiem, złożonem w  Piśmie św. 
Nowego Zakonu i  w  prawie natury. Moral
ności pra wno-naturalnej i moralności chrze
ścijańskiej w  stosunkach społecznych, po
święca autor obszerne wywody.

Gdy ustrój w  dzisiejszej postaci nie odpo
wiada lyin zasadniczym postulatom moralno
ści, należy go poddać reformie. Jest to zada
nie do spełnienia. W  rozdziałach I I I  1 IV  
książki znajdujemy rozwinęcie środków pro
wadzących do usunięcia amoralnej paupery
zacji mas przez ich uwłaszczenie, m ianowide 
„taki rozdział dochodu społecznego, któryby 
masom pracującym pozwolił zdobyć własno 
mienie, a któryby w przyszłości dał społe
czeństwom inny, niż dziś, sprawiedliwszy 
rozdział własności, „inną statykę ustroju go
spodarczego". Jakiemi drogami dojść do rea
lizacji tego problemu? W  rolnictwie spTawn 
jest łatwiejszą: parcelacja za uprzedmiem od
szkodowaniem, w  przemyśle i  handlu „akcjo
nariat pracy", wymagający jednak racjonal
nego, praktycznego ujęcia jako zagadnienie 
do rozwiązania fachowcom i praktykom.

Rozdział IV  poświęca autor trzeciemu za
gadnieniu, poruszonemu w encyklice „Qua- 
dragesimo airno", t . j .  problemowi organizacji
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Ludzie, cierpiący na zapareit stolca i złączono 
7, tem przekrwienie organów podbrzusza, uderzenia 
do głowy, bóle głow y i bicie serca, jak również ! 
7. cierpieniami błony śluzowej kiszek, na rozpa
dliny odbytu, hemoroidy i fistuły. .piją po ćwierć 
szklą,nki naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa zrana i  na wieczór. Żądać w  aptekach. '

,,GLOS NARODU" z dnia lS-go Marca 1932 Str. 3

to  słychać
x v  J i t f t S z t M W ie . .

C z w a r t e k  17: św. Patrycjus&a.
P i ą t e k  1S: Matki Boskiej Bolesnej.
P i ą t e k  18: wschód słońca o godz. 6.08, 

zachód o 18.09.

CHOCHLIK DRUKARSKI. Do notatki, za
mieszczonej wczoraj na str. S-eiej, o pięknym 
czynie cesarza Japonji, wkradła się pomyłka. 
Mianowicie obdarowany przez cesarza zakład 
..Dzieeiętwa Jezusowego" znajduje się nic „w  
Tokio na Formozie", lecz w Tajhoku na For- 
mozje.

SANACJA W  KAHALE PODGÓRSKIM. W
związku z notatką z 10 b. ni. nadsyła krakowski 
Urząd wojewódzki następująco wyjaśnienie: 
Nieprawdą jest, jakoby Urząd Wojewódzki w 
przedłożonym mu budżecio żydowskiej Gininy 
Wyznaniowej w Podgórzu zarządził obniżenie 
wszystkich płac funkcjonarjuszów kalialnyeli 
a natomiast spowodował podwyżkę płacy pod- 
rabina Szymona Altora Frankla z powodu, że 
tenże ..przedzierzgnął się w sanatora” ; nato
miast prawdą jest, że Urząd Wojewódzki w in
teresie publicznym zgodnie z postanowieniami 
Rozporadzenia Ministerstwa W. R. i O. P. 2 
9. IX. 1931 (Dz. u. R. P. Nr: 89 poz: 698) obni
żył place tylko niektórym z funkcjonariuszy 
administracyjnych wyż. nazwanej gminy, zas 
płace wszystkich członków Kologjnm Rabinac- 
kiego w Podgórzu utrzymał w dotychczasowej 
wysokości. Ponieważ jednak między płacami 
członków terro Kolegjum, wynosząecmi zasadni
czo 5 do 7 tysięcy złotych rocznie, a między 
•płaca podrabina. S. A. Frankla, wynoszącą 
3000 zł. rocznie, istniała znaczna różnica na 
niekorzyść tego ostatniego, przeto celem choć 
częściowego wyrównania płac członków Kole
gjum, jak°TÓwnioż w uwzględnieniu długoletniej 
nienagannej służby podrabina S. A. Frankla. 
Urząd Wojewódzki na wniosek Przewodniczą
cego Zarządu żydowskiej Gminy Wyznaniowej 
w Podgórzu —  podwyższył jego płacę o 600 zło 
tych rocznie t. j. do sumy 3.600 zł. rocznlo a 
więc daleko jeszcze niższej, niż place innych 
podrabiinów w Podgórzu. Podwyżkę płacy pod- 
rabina S. A. Frankla Urząd Wojewódzki zarzą
dził wiec z powodów czysto rzeczowych a nie 
z jakichkolwiek względów ubocznych. Za W o
jewodę: B. Rogowski.

 oo--------
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

W YC IE C ZK A  DO ZA K ŁA D U  HJSTORJI ME
D Y C Y N Y  LN IW . JAG. Staraniem Towarzystwa 
Miłośników Książki i dzięki uprzejmości Dyr. Za
kładu FroŁ. Dra Władysława Szumowskiego, bę
dzie można wo czwartek o godz. 8 -mej wieczór 
zwiedzić zbiory muzealne, archiwalne i bibliotecz
ne, zjiajduiąeo się przv .Al. Krasińskiego 12.

..PRŻEŻ K R A J  LODOWCÓW, W U LK A N Ó W  I 
GEJZERÓW -. Wrażenia z podróży przez Islaudję 
opowde prof. dr, W alery Goetel. Odczyt ilustrowa
ny 150 przepięknemi przeźroczami, odbędzie się 
staraniem Pol. Tow . Geogr. w  Krakowie, w sali 
lunoteat.ru „Bagatela**, w niedziele; 20 b. m, o 
godz. 11-toj przed południem. B ilety wcześniej do 
nabycia w  firmie A. J. Fischer, w  cenie ”  zl., i zł. 
i dla młodzieży 50 gr.

Od środy dnia 16 bm. 5@cha“ w k i n o t e a t r z e

Najznakomitsza, przebojowa komedja sezonu! — Realizacji B. A. LONGENA i J. STEINA, 
autorów niezapomnianego arcyfilmu „C. K. Feldmarszałek* nowe arcydzieło humoru p. t.

Z E R W I S T A
Kapitalna satyra na stosunki w  aim ji austriackiej. — 1000o-towy film  dźwiękowy i mówiony 
w języku czeskim. Oryginalną muzykę napisał Jara Banes. kompozytorfiTmu „O.K. Feldmarszałek”. 

W rolach słownych dwaj zw ycięzcy rywale 'W LA S TY  BURIANA

J A R A  K O H O U T  I F E R E N C  F U T I I R I S T A
W wielkim  zespole występują najznakomitsi artyści czescy stwarzając bajeczne wprost kreacje. 

Nieustanne salwy śmiechu! — Najzabawniejsza treść! — Najweselsze aytuacje!
Arcykom iezne postacie!

Kino f l ż w l ę h o w e „Bagatela” Karmelicka 4. te!. 133-94
4icydzieło filmowe najwyższej klasy. Film który w ca'ym świacie polaił wszelkie rekordy powodzenia

Najpotężniejszy dramat ostatnich cza
sów w realizacji OLARENCK BROW NA.
Role główne wykonane z niebywałem 
mistrzostwem kreuje: — l .  Barrymorz, 

Norma Shearer, Ciarkę Gable.

W  programie jak zwykle doskonały tygodnik dźwiękowy oraz świetne dodatki. 
Przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór, w  niedzielę o 3 ciej po południu.

Przebieg strajku demonstracyjnego w Krakowie.
_ Wczorajszy dzień strajku demonslra- j uderzeń kamieniami i cegłami, 

cyjnego w Krakowie, minio ściągnięcia sil- ifd rk o  zo s tn l kon tiu zien ow m iw

społeczeństwa. Nie może bowiem utrzymać 
się skin, że ,.pozostały prawie same jednostki 
i państwo”  (encyklika „Quadragesimo anno“ ). 
Natęży stworzyć więź organizacyjną w formie 
ustroju korporacyjnego, likwidacji walki kla
sowej, a przez to ująć bezkształtne i skłócone 
społeczeństwa w ramy ustroju „stanów” . Na
zwa ich wzięta z średniowiecza, ale wypeł
niona nowoczesną treścią. „Siany”  m ają  two
rzyć pośrednie i autonomiczne człony między 
jednostką a państwem z tytułu funkcji spo
łecznej, którą się pełni. Warunkiem jednak 
skuteczności reformy ustroju jest naprawa 
obyczajów, a wiec problem moralny, nie tylko 
gospodarczy i nie tylko prawny.

Tak przedstawiałby się ogólny zarys poru
szonych w tej pracy problemów.’ Żywy i zaj
mujący styl, jasuosć wypowiadanych sądów 
i  logika argumentacji, zdobywają umysł 
i serce czytelnika, przykuwają jego uwagę. 
Dzięki tym zaletom, znanym z poprzednich 
dzieł autora i jego publicystyki, dzięki zwłasz
cza nadzwyczaj przystępnemu opracowaniu 
tematu, książka ta znajdzie niewątpliwie po- 
czytność w najszerszych sferach, a spełni tem 
samem doniosłe zadanie zaznajomienia spo
łeczeństwa polskiego z historją i pracą obecna 
katolickiej myśli społecznej, czerpiącej za
datki ciągłego rozwoju w  licznych w ystąp ie 

niach Stolicy Apostolskiej.
Dziś zwłaszcza, w  okresie ciężkich paro- 

ksyzmów kryzysu gospodarczego wystąpienia 
te świadczą, że Kościół, mając przedewszyst- 
kietn na oku ostateczny cel człowieka, nie 
przechodzi jednak obojętnie nad troskami 
i bólami społeczeństw w ich życiu doczesnem, 
ule spieszy ze skuteczną radą i pomocą.

Dr Józef Warchalowski.

nych oddziałów policyjnych dla utrzyma
nia porządku i spokoju w  mieście, nie ob
szedł się bez krwawych zajść.

Po godz. 8 rano zaczęiy napływać na 
ul. Dunajewskiego przód doin robotniczy 
P. P. S. tłumy strajkujących robotników 
z Krakowa i okolicznych fabryk, a równo
cześnie zaczął się wypełniać plac przed 
domem pracowników tramwajowych w Pod 
górzu. Z balkonu domu robotniczego przy 
ulicy Dunajewskiego powiewał czerwony 
sztandar. Wewnątrz budynku wypełnione
go szczelnie robotnikami odbywały sic 
równocześnie trzy zgromadzenia. Ponie
waż rzesze strajkujących nie mogąc po
mieścić się w obrębie domu zaległy cześć 
ulicy Dunajewskiego i przylegle ulico ku 
plantom, przeto zarząd okręgowy P. P. S. 
zwrócił się do starostwa grodzkiego z proś
bą o zezwolenie na odbycie wiecu przed 
domem. —  W ładze udzieliły pozwolenia, 
a wówczas mówcy socjalistyczni przenieśli 
trybunę na balkon, skad przemawiało kil
ku mówców, przedstawiając fatalne skutki, 
jakie spowodowałoby wejście w  życie no
wych ustaw socjalnych, ukrócających do
tychczasowe uprawnienia stanu robolni- 
czcgo.

Prowokacyjne wezwanie da pochodu.
Po zakończeniu zgromadzenia i uchwa

leniu rezolucji, gdy koło godz. 11 napły
nął tłum strajku jacy cli z Podgórza, ode
zwały się glosy, aby ruszyć z czerwonym 
sztandarem w’ pochodzie na Rynek. Tłum 
podniecany przez prowokatorów komuni
stycznych, mimo upomnień przywódców 
PPS. z balkonu, że władze nie zezwoliły 
na pochód demonstracyjny i że przekro
czenie tego zezwolenia grozi rozlewem 
krwi, począł gotować się do pochodu. Rów
nocześnie jakaś ręka rozwinęła w tłumie 
sztandar komunistyczny.

W  tej chwili od strony ul. Szczepań
skiej nadbiegi oddział policyjny w  heł
mach i z najeżonemi bagnetami wkroczył 
w tłum dla uniemożliwienia pochodu. Tłum 
wysunięty już ku ul. Szczepańskiej, cof
nął się przed dom robotniczy, gdzie z bal
konu zaczai przemawiać Dr Szumski, w i
ceprezes okręgowego komitetu robotnicze
go PPS. Przemówieniu jego towarzyszyły 
nieustanne gwizdy i okrzyki opozycji ko
munistycznej (podobno i grupy strzelców), 
tak, że p, Szumski nie mogąc dokończyć 
przemówienia, zszedł z trybuny.

Interwencja oddziałów policyjnych.
Oddział około 15 policjantów, otoczony 

pierścieniem przez demonstrantów wyco
fał się na pi. Szczepański do Pałacu Sztu
ki. a wówczas nadciągnął drugi, silniejszy’ 
oddział posterunkowych z pałkami gumo
wom i i przystąpił do rozpraszania tłumu. 
Równocześnie od ul. Basztowej zaczęły 
podchodzić męty podmiejskie, niewątpli
w ie prowokatorzy komunistyczni, którzy 
obrzucili policję gradem kamieni, cegieł, 
kawałków lodu. stwardniałą ziemią i t. d., 
raniąc kilku policjantów.

Oddziały policyjne _ przystąpiły z cala 
energią do rozorasz;;ma tłumu, przyezem 
kilkanaście'osób doznało bątlźlo cięższych, 
bądź też lżejszych rau i kontuzyj ml ude
rzeń kolbami, względnie palkami. Rannych 
przeniesiono do domu robotniczego, gdzie 
przybyło czterech lekarzy dyżurnych Po
gotowia ratunkowego. Rannych opatrywa
no doraźnie na miejscu i karetkami sani- 
tarnemi odwożono cło szpitala, względnie 
do domów. Wszyscy zostali ranni w gło
wy, a kilku posterunkowych w stopy od

Również
naczelniklekko został kontuzjonowany 

brygady politycznej.

Lista rannych.
Osoby cywilne.

Zostali ranni: Zofja Machefa (lat 19) 
robotnica —  rana ciota głowy, Marja B u- 
czakówna (1. 19) pracownica kuśnierska — 
rana cięta głowy, Franciszek Baran (lat 20) 
elektromonter —  rana cięta głowy, Anto
nina Kwaśnicka (lat 31) kucharka —  po
tłuczenie głowy, Tadeusz Rudawski (1. 21) 
bezrobotny —  rana cięta głowy, Kazimierz 
Szczurek (lat 27) bezrobotny —  przecięcie 
ucha, Karol Czaja (la t 22) robotnik —  ogól
ne potłuczenie. Nadto w  nieznanych oko
licznościach i niewiadomo przez kogo zo
stał postrzelony w  brzuch Paweł Dudzik 
(lat 16) praktykant ślusarski, na rogu ul. 
Krzywej i Rynku Kłeparskiego.

Policjanci. ,
Andrzej Berela —  potłuczenie głowy 

i rąk, Józef Drzymała —  rana tłuczona g lo  
wy, Józef Kwaśny —  rana tłuczona głowy, 
Michał Sikora —  rana stopy i Ludwik 
Waudzol —  rana stopy. Kilkanaście innych 
osób, zrówno cywilnych, jak i posterunko
wych. lekko kontuzjonowanych, nie szuka
ło pomocy lekarskiej.

Granaty łzawiące.
W  czasie oczyszczania ulicy z tłumu, 

grupa demonstrantów wciągnęła jednego 
z posterunkowych do sieni domu ronotni- 
czego. Policja przypuściła więc sziurm do 
..twierdzy* socalistyoznej i rzuciła w  sieni 
dwa granaty łzaw iące celem osw obodzenia 
posterunkowego. Osaczonego policjanta 
zwolniono z opresji.

Kolo godziny 3 po południu nastał na 
ulicy Dunajewskiego zupełny spokój. —  
W  godzinach wieczornych zaczęły sie gro
madzić ponownie przed domem robotni
czym grupy robotników, wobec- czego poli
cja przystąpiła do usuwania demonstran
tów z jezdni.

Przez cały dzień krążyły pod gmachem 
województwa i starostwa grodzkiego wzmo 
cnione posterunki policyjne. Patrole poli
cyjne krążyły po ulicach śródmieścia oraz 
w dzielnicach odleglejszych dla utrzyma
nia spokoju i zapewnienia mieszkańcem 
bezpieczeństwa.

Śmierć ofiary zajść.
Powyżej donosiliśmy o postrzeleniu 

w brzuch 16-letuiego Pawia Dudzika w  o- 
kolicy Rynku Kleparskiego. Dudzika prze
wieziono do szpitala i poddano go bezzwło
cznie operacji wyjęcia kuli. Rana była tak 
ciężka, że —  jak się w  ostatniej chwili do
wiadujemy —  chłopiec nie odzyskawszy 
przytomności zmarł. —  Przez kogo zostńl 
on postrzelony, dotąd nie ustalono. Przy
kry ten fakt jest przedmiotem dochodzeń. 
Stw ierdzono tylko, że z grupą osób przy
szedł on z  ul. Dunajewskiego na Rynek 
Kleparski i tu w  czasie chwilowej paniki 
rzucił się ze swymi towarzyszami do ucie
czki; padł strzał rewolwerowy, niewiado
mo z czyjej oddany ręki, od którego to 
strzału Dudzik pon iósł‘śmierć.

Aresztowanie wybitnych działaczy PPS.
Ogółem przytrzymano ponad 100 osób.

Na skutek przedpołudniowych zajść, 
organa policyjne aresztowralv .Dra Szum
skiego, wiceprezesa okręgowego komitetu 
robotniczego PPS., oraz Dra Bolesława 
Drobnera. Zostali oni przytrzymani koto 
godz. 12-tej, w' chwili gdy po skończonymi 
wiecu opuszczali dom robotniczy. —  W  go
dzinach zaś popołudniowych aresztowano 
w' mieszkaniu przy ul. Długiej 15 Dra Jó
zefa Roseurweiga, drugiego wiceprezesa 
O. K. R. PPS., wybitnego przywódcę socja

listów krakowskich, b. długoletniego rad
cę miejskiego. Aresztowania te wywołały 
w  kolach socjalistycznych zrozumiała kon
sternację. Wszystkich odstawiono do dy
spozycji sędzidgo śledczego.

Nadto przytrzymała policja zgórą 190 
osób bądźto za podburzanie tłumu do czyn
nych wystąpień przeciw policji i do de
monstracyjnego pochodu, bądźioż za ata
kowanie policji kamieniami/

W przedsiębiorstwach i na kolei.
Wczorajszy strajk nie objął wszystkich 

zawodów i gałęzi pracy. W  szczególności 
wstrzymali się zupełnie od strajku praco
wnicy miejscy-. Tramwaj kursował przez 
cały dzień normalnie; podobnie w  Elek
trowni, Gazowni i Wodociągu nikt nie po
rzucił pracy i nie zanotowano ani jednego 
wypadku sabotażu. Piekarnia miejska fun
kcjonowała normalnie. Ruch kolejowy nie 
doznał przerwy. W* czasie od godz. 10— 11 
wstrzymali się od pracy, choć nie odeszli 
od warsztatów', pracownicy warsztatowi 
w Krakowie i Płaszowie. Przy wyruszaniu 
pociągów z Krakowa doręczano maszyni
stom pisma urzędowe, zabraniające demon
stracyjnych sygnałów; w niektórych wy
padkach towarzyszyli maszynistom w  cza

sie jazdy urzędnicy kolejowi. Demonstra
cyjnego wstrzymania pociągów na 5 minut, 
nigdzie nie zarejestrowano. Z większych 
fabryk prywatnych, w  których zastanowio
no pracę/znalazly się Zakłady Zieleniew
skiego, Francka w  Skawinie, wyrobów- sza
motowych i t. d. Dorożki samochodow e nie 
kursowały w- zupełności przez cały dzień. 
Ukazało się w- mieście zaledwie kiłka tak
sówek. prowadzonych przez właścicieli. —  
Aresztowano dwóch szoforów- prywatnych 
za nakłanianie do strajku.

Z dzienników- krakowskich nie wyszły 
wczoraj: „111, Kurjer Codz.**. „Naprzód1* 
i „Nowy Dziennik**, a „Czas** ukazał się 
w objętości tylko jednej kartki.

REPERTUAR TE ATR U  SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „R a j opryszków”  (ceny zniżone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
ŚW IT : „N oc trwogi”  (w gt. roJi Klaudja

France).
W A N D A : „Jego maleńka”  (w gł. tołł Janet 

Aaym r).
APO LLO : „Konny” (w gł. roli Kato Nagv).
SZTU K A: ..Góry w  płomieniach”  (w  gł. roli 

Louis Trenker).
B A G A TE LA : „W olne Jurze” (w gł. roli U. Bar. 

rj morel.
A D R IA : ..Harold trzymaj ?iq”  (w g], foli łlar- 

rv L lordk
UCIECHA: ,.C. k, rezcrnUta” .

■:000>
Z T E A T R U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 

na przedstawieniu po cenach zniżonych, powtórze
nie świetnej farsy wiedeńskiej Kogla i Honda 
i', t. ,Jtaj opryszków” . Jutro przedstawienie 37. i u- 
k i Czyżowskiego „Y irtu ti Militari” . która równo
cześnie ukaże się na innych scenach polskich, o 
to Warszawie, W ilnie. Grodnie. Białymstoku

puje cały zespół męski przy bardzo licznej korn- 
parserji. 'W  jednej z’ głównych ról wy=tąpi dawno 
niewidziany w  Krakowie artysta p. T . Białkow
ski. współtowarzysz ani ora z walk legionowych. 
Jodyną większą rolę kobiecą odtworzy p. .T. Zs- 
klicka. Główne role męskie spoczywają w  rękach 
pp,: Burnatowicza. Dąbrowskiego. Pabisiaka, H >- 
rowgikiego. Karbowskiego, Kułakowskiego. I.eli- 
wy, Michalaka, Modrzewskiego, Nowakowskiego, 
Staszewskiego. Szymańskiego. Szymborskiego, 
Szyndlera, Tursk 'ego. Wrońskiego.

„EGM ONT” . W  próbach pod kierunkiem dyr. 
T . Trzcińskiego tragedja Goethego „Egmout1. 'lu
strowana całkowitą uwerturą, Beetlioyęna. która 
wejdzio na. repertuar teatru krakowskiego w  dniu 
2 2  1). m. Realizacją wspaniałego dzielą czci teatr 
krakowski —  jedyny w  Polsco —  setną rocznicę 
śmierci sronjalnego poety, obchodzoną w  tym dniu 
nie tylko przez Niemcy, .Je przez cały świat kul
turalny

„DON PASOUALE”  Z W YSTĘ PE M  A D Y  S A 
RI. W  poniedziałek 21 b. in. na przedstawieniu 
po cenach zniżonych opera krakowska powtarza 
opero komiiczna G. Dor:łzetti‘ego „Don PasouaJsf',
t i .* ’    ?* , t .  ' - 1 ___

i innych. Próby pod kierunkiem dyr. T . Trzebi- 1 W 
skiego przy współpracy reżyserskiej p. -L Kar
bowskiego/oraz specjalnie przybyłego z Warsza
w y  autora, dobiegają, końca. W  sztuce tej wystą-

która zdobyła sobie w Krakowie ogromnv sukee* 
W  głównych partjaeh wystąpią oliolc znakomitej
przedstawicielki pairtji Koriny p. Ady S;:rL zna
ni śpiewacy pp.: T , Szymoąojyioz, Stef. Rmuanąw-
ski i A. MazanAk.
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Niemiecka taryfa  wyjątkowa.
W  d. 16 bm. ukazało się w  niemieekiem 

'dzienniku ustaw rozporządzenie rządu Rzjgzy 
. o wprowadzeniu w  życie wyjątkowej taryfy cel 
nej w stosunku do towarów, przywożonych 
z Polski i Kanady. Taryfa wyjątkowa doty 
czy zarówno produktów rolniczych, jak i wy
robów przemysłowych i półfabrykatów.

Taryfa ta wchodzi w życie z dniem 1-ym 
kwietnia b. r.

W  praktyce dotyczy ona wyłącznie Polski 
i należy ją rozumieć jako represję Niemiec w 
stosunku do naszych zastrzeżeń cclnycb. Sto. 
sunki handlowe Niemiec z Kanadą są dość ni
kłe i niemiecka taryfa wyjątkowa nie uderzy 
zbyt fiknie w interesy importu kanadyjskiego 
do Niemiec. Tm i silniej zaznacza się więc in
tencja rządu Rzeszy, by ostrze tej taryfy zwró
cić przeciw Polsce.

Na podstawie dekretu prezydenta Rzeszy, 
rządowi niemieckiemu przysługiwało praw-o 
wprowadzenia taryfy wyjątkowej w stosunku 
do tych wszystkich krajów, z któremi Niemcy 
nie mają uregulowanych 6tosunków handlo
wych. Państw takich jest tylko cztery, a mia 
nowicie: Szwajcarja, Australja, Polska i Kana
da. Charakterystyczne jest, iż w stosunku do 
dwu pierwszych państw taryfy tej nie wpro
wadzono.

Nowe zarządzanie rządu Rzeszy w niczem 
nie dotyczy, ani też nie wprowadza żadnych 
utrudnień w  stosunku do t. zw. małego ruchu 
granicznego, którego zasady ustalono w Kon
wencji Genewskiej, podpisanej między Polską, 
a Niemcami dnia 15-go maja 1922 r., oraz w 
umowie polsko-gdańskiej z dnia 30-go grudnia 
1924 r.

Tu wyjaśnić należy, że od kilkunastu dni 
toczą się w Warszawie rokowania polsko.nio- 
rmiiećkie, mające na celu uregulowanie stosun
ków gospodarczych między obu państwami. 
Inicjatywa tych rokowań wyszła ze strony Pol
ski, podobnie jak z naszej strony nastąpiło ra
tyfikowanie t. zw. malej umowy handlowej z r. 
1930, której jedynie dlatego ni'3 można do tej 
pory wprowadzić w  życie, iż nie ratyfikował 
jej parlament niemiecki. Z naszej strony więc 
daliśmy aż nadto wystarczające dowody lojalno 
ści w  stosunku do niemieckiego kontrahenta, 
który nie zrewanżował się nam nawet w drob
nej cząstce, czego nowym dowodem j ist wpro
wadzenie taryfy wyjątkowej.

Czyżby to było posunięcie taktyczne, obli- 
-c.zone na zastraszenia nas i zmuszenie do no
wych koncesyj? Przed kilku dniami bowiem 
z kół, zbliżonych do niemieckiej delegacji do 
rokowań gospodarczych, zaprzeczano stanow
czo pogłoskom o zamierz on cm wprowadzeniu 
taryfy wyjątkowej w stosunku do Polski. Czyż 
by chodziło tu o pewnego rodzaju zaskoczenie 
nas? Czy nie można na tej podstawie wniosko
wać, —  a wniosek taki byłby całkowicie lo
giczny, —  i i  rząd Rzeszy zasadniczo nie życzy 
sobie uregulowania stosunków handlowych z 
Polską', a to, co się robi w tym kierunku ze 
strony Niemiec, robi się w  tym celu, „ut ali- 
quid fecisse videafur“ ?
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Skasowanie pięciu urzędów skarbowych
w Zachodniej Małopolsce.

NOWE, DOTKLIW E UTRUDNIENIE D LA PODATNIKÓW

W S Z E L K IE  T O W A R Y  K 0 L 0 N J A L N E

M. JAWORNICKI
K R A K Ó W , R YN E K  LIN JA  A-B  L. 44
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*  -
„D raga  do gospodarczego wyzwolenia".

W alne zebranie członków chrześcijańskiego 
frontu gospodarczego w Krakowie odbędzie się 
w  poniedziałek dnia 21, marca b. r. o godz. 18-t-ej, 
w  lokalu Domu Katolickiego, Straszewskiego 18. 
N a porządku obrad: W ykład Prof. Un. Jag. Dra. 
A . Heydla p. t„ „Droga do gospodarczego wyzwo
lenia", pozatem sprawozdanie roczne i wybory.

W  „Dzienniku Ustaw" ogłoszono rozporzą
dzenie ministra skarbu o skasowaniu w  okrę
gu krakowskiej Izby skarbowej urzędów 
skarbowych w Wieliczce, Grybowie, Pilśnie, 
Makowie i Oświęcimiu, a więc w  tych wszyst
kich miejscowościach, w  których niedawno 
zniesiono starostwa. Równocześnie, tj. z dniom 
1 kwietnia b. r. skasowane zostają istniejące 
przy tych urzędach skarbowych komisje sza 
cuukowc dla podatku dochodowego i nrzeruy- 
słowego.

Dotychczasowe agendy zniesionych urzę
dów przekazuje ministerstwo:

a) odnośnie do gmin wiejskich Gdów, Li.p- 
, Bilczyce, Łyczanka, Gorzków, Byszyce

i Bieńkowce — urzędowi skarbowemu w My
ślenicach;

b) resztę obszaru podlegającego dotych
czas zniesionemu powiatowi wielickiemu — 
przydziela ministerstwo urzędowi skarbowe
mu na powiat krakowski w  Krakowie.

Urzędowi skarbowemu w Nowym Sączu 
przydzielono gminy wiejskie: Brzana Górna, 
Lipnica Wielka, Lipniczka Korzenna, Wojna- 
rowa, Chodorowa, Krużlowa Wyżna, Krużlowa 
Niżna, Posadowa, Mogilno, Koniuszowa, Stara 
Wieś, Siółkowa, Biała Niżna, Biała Wyżna, 
Kąclowa, Ptaszkowa, Cieniawa, Mszalnica, 
Królowa Polska, Mystków, Kamionka Wielka, 
Królowa Ruska, Boguszna, Binczarowa, Flo- 
rynka Kamienna, Wawrzka, Polany, Berest, 
Pioranka, Czynią, OTaz miasto Grybów.

Do urzędu skarbowego w Gorlicach przy
dzielono gminy wiejskie: Ostrusza, Siedliska, 
Sędziszowa, Zborowce, Stróżna, Polna, Wy- 
skitne, Berdechów koło Bugajai, Gwidek, Pła
wa, Berdechów koło Bobowej, Brzana Dolna, 
Bobowa, Jankowa, Wilczyska, Stróże Wyżne, 
Stróże Niżne, Brunary Niżne, Bnin ary Wyżne> 
Jaszkowa, Czarna, Śnietnica, Stawisza, Bani- 
ca, Czertynne, Izby i  Bieliozna.

Gminy: Bogoniowice, Tursko, Kiporna, 
Kąśna Dolna, Kąśna Górna, Jastrzębie. Bra- 
śnlk, Siekarczyna, Jamna, Bukowiec, Fałko
wa, oraz Ciężkowice praydzielono do urzędu 
skarbowego w Tarnowie.

Gminy, podlegające zniesionemu powiato
wi pilzneńskiemu przydzielono urzędowi skar
bowemu w Ropczycach, zaś gminy należące 
do podlegającego zniesieniu powiatu pilzneń- 
skiego i do okręgu sądu grodzkiego w Brzost- 
ku — nrzędowi skarbowemu w  Jaśle.

Odnośnie do gmin, należących dotychczas 
do powiatu makowskiego i do okręgu sądu 
grodzkiego w Suchej, postanowiono przydzie
lić je urzędowi skarbowemu w Żywcu.

Gminy, należące do powiantu makowskie
go i do okręgu sądu grodzkiego w Mako- 
wie — przydzielono urzędowi skarbowemu 
w Wadowicach.

Gminy wchodzące w skład okręgu sądu 
grodzkiego w  Jordanowie z wyjątkiem gminy 
wiejskiej Rabka, przydzielone zostały do 
urzędu skarbowego w Myślenicach.

Natomiast Rabka i gminy należące do 
okręgu sądu grodzkiego w  Nowym Targu 
gminy Chabówka i Ponice zostały przydzie
lone urzędowi skarbowemu w Nowym Targu.

W  odniesieniu do gmin należących do

zniesionego powiatu oświęcimskiego i do 
okręgu sądu grodzkego w  Oświęcimiu, posta
nowiono je przydzielić urzędowi skarbowemu 
w Białej, Gminy należące do okręgu sądu 
grodzkiego w Zatorze przydzielono urzędowi 
skarbowemu w Wadowicach.

Istniejące dotychczas przy urzędach skar
bowych w  Myślenicach, na powiat krakow
ski w  Krakowie, w  Nowym Sączu, Gorlicach, 
Tarnowie, Ropczycach. .Taśle, Żywcu, Wado
wicach, Nowym Targu i Białej komisje sza
cunkowe dla podatku dochodowego i prze
mysłowego zostały zniesione, a w  miejsce ich 
będą utworzone nowe komisje szacunkowe, 
każda w  składzie 10 członków i tyluż zastęp
ców — po jednej komisji dla każdego podat
ku przy każdym z wymienionych wyżej urzę
dów.

Jak j'uż zaznaczyliśmy, wszystkie te zmia
ny wchodzą w życie z dniem 1-go kwietnia. 
Oznaczają one nowe, ogromne utrudnienie 
dla podatników, którzy nie tylko, że płacić 
będą musieli szereg większych, w  ostatnich 
czasach znacznie podwyższonych danin podat
kowymi’., ale [ponadto będą musieli odbywać 
z temi podatkami znacznie większe wędrówki 
do urzędów skarbowych, niż to miało miejsce 
dotychczas. Jest to bardzo dotkliwa inowa- 
cja dla mieszkańców tych gmin, które objęte 
zostały ostatniem zarządzeniem ministerstwa 
skarbu.

Giełda krakowska.
Kraków J6 marca. (PA T ). Giełda bez notowań.

OFICJALNA G IEŁD A W A LU TO W A.
Warszawa 16 marca Dolary: 8.90, 8.92, 8.88. 

Dewizy: Belgja 124.50. 124.81. 124.19; Gdańsk
173.95, 174.38, 173.52; Holandlja 360.50, 361.40. 
359.60; Londyn 32.40, 32.56, 3225; N ow y Jork te
legraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż (35.13, 35.12), 
35.22, 35.02; Praga 26.41, 26.47, 26.35; Szwajcarja 
172.65. 173.08, 172.22; W łochy 46.35, 46.58, 46.12; 
Berlin nic notowany.

K U R S Y  OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 85 —  Lilpop 14,50. —  Ten

dencja silniejsza.
Pożyczki: 3% budowlana 37.50— 37.75 —  4% 

inwestycyjna 95 —  5% kolejowa 35—35.25 —  6% 
dolarowa 60,50— 61 —  4% dolarowa 48.50— 18 — 
7% stabilizacyjna 62—58.25— 58.40 —  I.fety Za
stawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

G IEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 16 marca. Paryż 20.36. Londyn 18.76, 

N ow y .Jork 5.17%. Belgja 72.15. W iochy 26.77%, 
Holandja 208.20, Hiszpanja, 39.45, Berlin 123.05, 
Sztokholm 162.80, Oslo 101.00, Kopenhaga 103.25, 
Sofja 3.75, Praga 15.33, Warszawa 57.90, Biało- 
gród 9.02. Ateny 6.70. Konstantynopol 2.50, Bu
kareszt. 3.08.

‘H um or
Biurokratyzm. — Panie naczelniku, nasza regi- 

stratura rozszerza się coraz bardziej, Możeby mo
żna hyło zniszczyć listy, które datują, się z przed 
dziesięciu lat?

—  Owszem, ale proszę zrobić z nich odpisy.

-oo-

Działalność programowa 
Polskiego Radja

W  leeie 1931 r. Rada Główna Programowa Pol
skiego Radja przyjęła nowo opracowany plan ra
mowy programów audycyj na sezon zimowy 
1931/32. Zostały tu wprowadzone doniosłe zmia
ny, głównie w dziedzinie wzajemnego ustosunko
wania grup programowych, szczególniej dwóch 
zasadniczych: muzyki i słowa. N ow y plan oparty 
został na opinjach radjosłuchaozów, doświadcze
niu lat ubiegłych, oraz na wzorach broadcaetingo- 
wych zagranicznych. Przew idywał on w  ogólnych 
zarysach zwiększenie audycyj muzycznych, oraz 
zredukowanie czasu trwania odczytów i  komuni
katów.

Badania statystyczne wykazały, że w  ciągit 
kwartału muzyka łącznie z płytami zajęła w  ra
diostacji warszawskiej blisko 57% ogólnego cza
su trwania, wykazując zdecydowaną przewagę nad 
audycjami mówionemi. Interesująco przedstawia 
się wzajemny stosunek poszczególnych grup 
audycyj muzycznych. Okazuje się. że muzyka po
ważna łącznie z operami zajęła 48% całości audy
cyj muzycznych, podczas gdy  muzyka lekka i  ta
neczna łącznie z operetkami zajęła 52% całości 
audycyj muzycznych.

Należy przy sposobności przedstawić ciekawe 
zagadnienie ustosunkowania muzyki żywej do mu
zyk i chemicznej, to znaczy do audycyj płyt er»r  
mofonowych. Problem muzyki mechanicznej był 
szczególnie żywo dyskutowany w Niemczech, 
gdzie zarzucano radjofonji zbytnie szafowanie 
koncertami z płyt gramofonowych, co miało rze
komo dowodzić „anemji programowej . U nas sto
sunek muzyk’ „żyw ej" do płyt przedstawia się 
jak 7 do 3, nie budzi więc żadnych zastrzeżeń.

Odczyty zajęły 15% całości czasu trwania 
audycyj. Cyfra ta jest mniejsza od przeszłorocz- 
nej/gdy odczyty dochodziły do 20% całości audy
cyj. Zaznaczyć jeszcze należy, żo grupą tą został 
objęty cykl wykładów i pogadanek Radjowegb 
Uniwersytetu Rolniczego (wygłaszanych pomiędzy 
godz. 14 a 15), któro przyczyniły się do zwiększe
nia procentu odczytów.

Komunikaty zajęły 15% całości a u d y cy jJ e s t 
to procent dość pokaźny, należy jednak pamiętać, 
że grupą tą objęte są koraiainikaty Polskiej Agen
cji Telegraficznej, które wygłaszane bywają jakby 
poza nawiasem właściwego rozpoczęcia audycyj. 
W ieczorowe komunikaty P. A . T . zostały zastą
pione przez Dziennik Radjowy, w którym wszel
kie aktualne wiadomości podawane są w  interosu- 
jącej, zwartej i treściwej formie. Audycje literac
kie zajęły około 4% całości audycyj. Audycje dla 
dzieci stanowią około 3% ogólnego czasu trwania 
andvcyj. Dość" poważną pozycję zajmuja trans
m isji nabożeństw, około 3% . Transmisje okolicz
nościowo zajmują w  czasie nieznaczny procent, 
stanowią natomiast ważny czynnik jakościowego 
urozmaicenia programów.

Programy stacyj radjowych.
Piątek 18 marca.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd orasy, 11-58 
Srgnal czasu; 12.10 P łyty ; 13.10 Komunikaty 
7. '  Warszawy: 15.25— 16.10 Transmisje z Warsza
wy; 16.10 i ' 16.40 P łyty ; 16.20 Odczyt p. t. „Stąre 
Śliwko nasze" (w  rocznicę plebiscytu), wygł. p. K . 
Kalinowski; 16.55 Angielski z Warszawy; 17.10 
Odczyt p. t. „O nowym kalendarzu im ira słowiań
skich". wygł. dr; W . Taszycki, prof. Un. un. Jana 
Kazimierza; 17.35 Audycja „Strzelec w  hołdzie 
Marsz. Piłsudskiemu"; 18.30 Komunikat narciarz 
ski; 18.35 Rozmaitości; 18.55 Program na dzień 
następny; 19 Capstrzyk z przed Belwederu; 19-30 
P. Rostowa: „Żydowska kobieta współczesna"; 
19.45— 22.55 Transmisje z Warszawy; 22.55 W ia
domości bieżące; 23 Hejnał z W ieży  Mariackiej.

Lw ów  (380.7). G. 15.10 Pogadanka o modzie 
, . St. Zielińskiej; 16.20 L isty i programy w oprać, 
dyr. progr. p. J. Petry ‘ego: 17.35 Koncert crk. sa
lonowej pod dyr. T . Seredyńskiego z udz. p. St, 
Russoekiego. Transmisja na wszystkie stacje pol
skie; 19.30 „O mdłości ojczyzny", wygi. p. dr. St. 
Raehwał.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Komun, meteor.; 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Proaram na dzień - bieżący; 12.10 P łyty ; 13.10 
Państw. Instytut Met.; 13T5 Kom. gospodarczy
13.35 Proludja Del>ussy‘ego w  wyk. >L Ciampś 
(p łyty); 14.45 Arje w wrk. J. Rogaczewskiego ż 
M. IĆurenki (p łyty); 15.15 Z życia Zespołów Śpie
waczych; 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkóf średnich fdział „Literatura") p. t  „Ignacy 
Krasicki"; 15.45 Giełda pieniężna; 15.50 Odczyt 
p. t. „W atka Cesarstwa z Papiestwem"; 16.10 Me
lodie ’ z filmu dźwiękowego „Ulami, u tani"; 1650 
Skrzynka pocztowa; 16.40 Arje w  wyk. M. Caps-ir 
(p łyty): 16.55 Angielski; 17.10 Odczyt z Krakowa;
17.35 Koncert ze Lwowa; 18.30 Rozmaitości; 18-55 
Program na dzień następny; 19 Uroczysty cap
strzyk z przód Belwederu; 19.35 Przegląd praey 
rolniczej (Transmisja z W ilna); 19.45 Dziennik Ra
djowy; 20 Pogad. muzyczna; 20.15 Koncert sym
foniczny z Fiiharmonji Warszawskiej; 22.40 Pra
sowy Dziennik Radjowy; 22.45 Państw. Instytut 
Met.; 22.50 „Wiadomości sportowe".

Katowice (408.7). G. 14.56 Kom. Polek. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląsk.; 15.05 Feljetoo Ofoci 
Heli dla dzieci starszych; 18.45 Odcinek powie
ściowy. W yjątk i z dzieł pisarzów leg jonowych; 
23 Korespondencję bieżącą słuchaczów zagranicz
nych omówi dyr. progr. R. K ., 8t. Tymieniecki.

Oti czwartku 10 bm.

- -wm  B k  ™

„APOLLO" w teatrze świetlnym

Najrozkoszniejszy. najweselszy przebó; filmowy! Arcydzieło o kolosalnym przepycha wyatawy i nieslyszanem 
* bogactwie melodii?

i KONNY
bogactwie melodii

Jedna i najbardziej czarujących operetek filmowych ostatnich lat na 
temat mi'ości uroczej Paryimnlci i wytwornego księcia — o tysiącu cie
kawych i areywesolych awanturkach! — Przebajeczne balety! — 
Chóry! — Humor! — Pikanteria! — W  głównej roli: prześliczna gwiazda
ekranów europejskich, pełna temperamentu, obdarzona cudownym

głosem KATE NAGY oraz najprzystojniejszy mężczyzna Europy HARC DANTZER i wiela innych.

Muzykę do tego arcydzieła stworzył znakomity kompozytor, twórca przebojowych operetek jak .Księżniczka
Czardasza* .Hrabina Marina* E. K łL J IA N  Występ dozkonatego zespołu orkiestry o światowej stawie
m a r k a  W E B E R *  której fascynujące wykonanie walców wiedeńskich wzbudza powszechny zachwyć 

Wszystko jest w tym filmie pierwszorzędne i niedoścignione: wystawa, artyści i muzyka!

EBB snsm m  w m u u m m  msssśsmmm

Od Środy 9 bm.
ff

n m  K a n o B i    i a

SZTUKA" w kinoteatr**

Najpotężniejszy i najsłynniejszy film  doby obecnej! Mistrzowska epopeja gór alpejskich 
o przecudnem .tle i emocjonującej treści!

Sjóry w płomieniach I
gigantyczne arcydzieło, opiewające miłość, poświęcenie i bohaterskie przeżycia pośród niebo
tycznych skał! — Nadludzka walka człowieka z przyrodą w  królestwie wiecznych śniegów! 
Karkołomne ewolucje narciarskie, zapierające dech w  piersiach! — Walki bohaterskie wśród 

niedostępnych szczytów w Dolomitach wojsk austriackich i włoskich!
W  głównej roli — słynny artysta, znakomity narciarz, I  IRC T f  DESJISf C D  o t°  le,t film- n* 
niezapomniany .Syn białych gór* .MONTE SANTO* I s U U I 9  I K ”  A E  n który •zeknligcie: 
film brawury, rozmachu, sportu, tężyzny —  peten szerokiego oddechu sloóra, przyrody i niedosiężnego nrokn górt I
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F i r m a  n .  i a w o k n h h i ,
jest i będ^it znaną 

ze swej wybornej K A W Y ^

marca w Polsce.

D:ęcio!etui plan robót mlądzynarooswych
Paryż, 1(5 marca. Minister handlu Rollin 

wczoiaj delegację francuskiego komite
tu wspótj racy  europejskie], która przedłożyła 
mu plan pięc oletni w  spraw ie wykonania mię 
iizynatodow ych  robót publicznych, prosząc c 
przt-Rożenie go komisji studjów unji europej 
skiej, jaka w celu zajęcia się kwcstją mfrdzy- 
aarodowych robót publicznych, zbiera się w  

T .iryzu 2‘j  bm. Plan ten, opracowany przez sprą 
w ozdawcę francuskiego komitetu współpracy 
riiędzyrarodowej Delaisi, przewiduje podjęcie 
robót publicznych w krajach agrarnych Euro
py wschodniej. Miałoby to wpłynąć dodatnio 
na poprawę stosunków gospodarczych państw 
» rramyeh, przez co otwarłyby się ncwe rynki 
zbytu dla przemysłu europejskiego. Rollin za
jął wobec prani stanowisko pizyehyłine ? przy
obiecał delegacji przedłożyć go rządowi francu
skiemu.

P O D Z I Ę K O  W A N I Ę *

Wszystkim, k ćrzy w  jakikolwiek 
snosóh okazali mi współczucie z powo
du śmierci mego ukochanego brata ś. p

Ł Klenia Ł Zipała lahwa-faaii3,
jak rówmeż za udział w Jego pogrzebie 
Przewielebnemu Duchowieństwu. O. O 
Karmelitom, gronu Profesorów, Leka
rzom, bvłvm i obecnym uczniom i uczen
nicom Gimnazjum w Wadowicach, W ie 
lebnym Siostrom Nazaretankom, Znajo
mym, Przyjaciołom i tym Wszystkim, 
którzy towarzyszyli mu w drodze do mo
giły, składam tą drogą z głębi serca pły
nące podziękowanie S ostra z rodziną.

B. B. nie chce ujawnienia psborów 
i tantjem w Spółkach Akcyjnych.
W arszaw a, 16. 3. (Telef. w ł )  Na posiedzeniu 

kom isji handlowo przem ysłowej rozegrał sio 
spór o rozpatrzenie wniosku K i. Nar. w  spra
w ie  zmiany ustawy o spółkach akcyjnych w 
tym kierunku, a ieb y  zarządy spółek akcyjnych  
m ia iy  obow iązek w  drodze sprawozdań poda
wać do wiauomości sumy, jak ie  członkow ie za
rządów  i rad nadzorczych pobierają z fundu
szów  spółki. Tytułem rożnego rodzaju wynagrn 
dzep

Wniosek ten ma już swoją Ilistorję. Zgłoszę 
o o  go  jeszcze 10 grudnia i  wówczas został 
wniosek przekazany komisji liandlowo-przemy- 
ełowej, której przewodniczy pos. Minkowski z  
B. B., przedstaw iciel w ie lk iego  przemysłu.

Sprawa przyszła po i obrady Komisji do- 
p ie-o 22 stycznia, przyezem na referenta w y
znaczono pos Idz ikow sk iego  z B. B.„ k tó ry  nie 
m a żadnego w ykszta łcen ia  prawniczego. O l  te *  
go czasu m inęło w ie le  czasu, ale wniosek nie 
pojawiał się na porządku obrad. W  Pierwszych 
dniach marca pos. Trąm pczyński (K i. Nar.) zain 
f Ćmielowa i przewodniczącego Komisji p. Min- 
kowskirgo w sprawie tego wniosku, a  p. Min
kowski odpowiedział, że w yznaczył referen tow i 
trzy tygod n iow y  term m  do onracowania refera

tu. O czyw iście tym  masera sesja będzie zam 
knięta.

Wobec tego .pos. Ttąmpczyński, poparty 
przez 11 członków  K om isji, zażadał zwołania 
posiedzenia K om isji i  postaw ien ia spraw y na 
porządku dziennym. Posiedzenie odbyło się w 
dniu dzisiejszym .

Otwierając obrady, przewodniczący zapro
ponował odrzucenie wniosku KI. N arodow ego. 
Poseł Trąmpczyński krytykował postępowanie 
przewodniczącego jako niezgodne z  regularni 
nera i  dopatrywał się w fem postępowaniu ten 
d encyj sabotażowych. Mówca zw rócił uwagę na 
ISkt, że w  Klubie B. B jedn i fcrOnią spraw y 
w ie lk iego  przemysłu, gd v  drudzy popisują się 
poglądam i radykaluem i. Wniosek Stron. Naro
dowego. jak podkreślił P. Trąmpczyński, ma na 
celu uświadom ienie społeczeństwa o  sprawach 
po lityk i spółek akcyjnych . _

W  glosowaniu przyjęto  propozycją przewo
dn iczącego p- M inkow skiego o odrzucenie wnio 
sku K lubu Narodow ego.

W Vt A IłSZAW IE.
Warszawa, 16. 3. (Telef. wł.) Według ko- 

muiukału, nadesłanego przez władze bezpie
czeństwa z obrębu Warszawy, w d n iu  dzisiej
szym strajk ogarnął fabryki: Lilpopa, Ra u
i Loewensteina, wytwórnię tytoniową, pań- 
sw ow ą w t twóiuiię aparatów telefonicznych, 
„Ceratę5*, fabrykę narzędzi chirurgicznych, fa
brykę Franaszka, fabrykę Ziclczińskicgo, za
kłady elektryczno Bezet i szereg innych, — 
Normalnie pracowała parów ozownia i warszta
ty kolejow e. Na kolejach były wypadki, że 
zatrzymano demosrafracYjnie pociągi. W  war- 
s/łatarh kolejowycli tu i ótydzie odbyły sio  
zebrania ma?0Yvc. W  dzielnicach żydoYrskich 
zbierały sio llumy, klóre policja rozpraszała. 
Tramwaje, autobusy i dorożki pracowały nor
malnie, podobnie jak i zakłady użyteczności 
publicznej

W  LODZI.
Warszatra, 16. 3. (Tele f wł.) W  Łodzi 

slrajkcwało otruło 20.000 ronoiników. Do ma
gistratu przybyła tyiko połowa urzędników.

W  POZNANIU PR \COWANO NORMALNIE.
Poznań, PAT. Wszystkio zakłady, przedsię- 

biorstw-a i instytucje pracują normalnie.

N A  GÓRNYM ŚLĄSKU STRAJKOW AŁO 
11 PROC, ROBOTNIKÓW.

Katowice I f  3. (PAT). Na torenio G. Śląska 
strajkowano tylko częściowo.

.Strajkowało na porannej zmianie 8.700, na po
południowej 6.360.

sosnoYviec, 16, 3. (Telef. w ł) W godzinach 
południowych w jednym z lokalów przy ul 
Czystej zebrała, się kom unistyczna organizacja 
pracowników kraw itek ich  „ig ła ’£. Policja za
wiadomiona o zebraniu otoczy ła  lokal i aresz
tow ała 45 o«ób .

Zaw iercie, 16. 3. Telef. wł. W Zawierciu 
strajkowała fabryka Ku lczyńsk iego oraz Porę
ba pod Zaw ierciem  Strajk objął parę tysięcy 
robotników.

s y t u a c j a  w  k o p a l n i a c h  i  h u t a c h .

Katowice 16. 3. f'T<Tf. wł.). W  całym prze
myśle Śląskim zatrudnionych jt-st obecnie 120.009 
robo»«ików, z tego strajkowali! w dniu dzisiejszym 
12.000, to /.naczy lt> t . 7. 12 kopalni na terero
Górni-go §Ią?ka, I I  miało yv dniu dzisiejszym świę ( 
tówld 13 pracoYvalo normalnie, a 13 strajkowało. 
W tych strajknjących kopalniach zajętych jest 
ogól m 8.000 górników,

Huta .Bismarcka, w Wielkich Hajdukach nie 
pracowała.. Huta Faltt* pracownią częściowo. Ra
zem obio to huty dają zatrudnienie 1.067 robot
nikom.

W  Katow icach tram waje kursowały normal
nie. StrajkoYrali częściowo fryzjerzy.

W  OKRĘGU BIELSKIM 60% FABRYK 
N iF -C Z Y N N Y C H .

Bielsko 16. 3. (Tclcf. wL). W Bielsku-Białej i 
okolicy nie kursowały w dniu dzisiejszym tramwaje 
i autobusy. Fabryki w okręgu biabko-b.elsLirn 
nieczynne w  60% .

W edłuc obliczeń
szczcąótowycl._ sytuacja strajkowa na kopalniach W Zagłębiu naftowem strajku e s.OHO

robotników.
B orysław , PAT. Dziś o  godz. 24 le j rozpo

czął się w  zagłębiu  nartoryein strajk demonstra- 
cy jn y , który ob ją ł w szystk ie kopaln ie n a fty  
Yvraz z  warsztatam i. Do strajku nie przyłączyli 
się robotn icy z  „Polm inu*1 i rafinerji „N a fta 5* 
w  D roh o lyczu . z  rryjątk iem  roootnikoYV warszta 
tow ych  te j rafinerji, k tórzy  przystąpili do straj 
ku. W  Sehodnicy stanęły w s z y s ik e  kopaln ie 1 
warsztaty', Ogółem  w  zagłębiu naftowem  stra j
kuje 450u do iOOu robotniKĆYY'.

W YJE-

w dniu dzisiejszym przedsfawiała się następują
co: na 42 kopali! 6 strajkuje w  całości, a 7 czę
ściowo. Ogółem nie zgłosiło się do pracy 7 300 ro
botników, co przedstawia 11% wszystkich zatru
dnionych. W  hutach strajkuje 1 100 robotników, 
z tego na hucie Bismarcka 1 Ó77. Pon tem  wszyst
kie mno huty pracują normalnie. Równeż kopalnie 
kruszcu pracują w pełni.

W  Z A G IF B IU  D ĄBRO W 3KIEM  
Sosnowiec. (PAT ). Strajkuje 7.670 górników, 

do pracy zgłosiło się 2.385.
Sosnowiec 16. 3. (T °le f. wk). M zagłębiu da- 

browskiem naogół panuje spokój. P o  żadnych 
zajść nio doszło z wyjątkiem małego starcia na 
kop. „Kazim ierz" (Tow . Warsz.), gdzie około 130 
kobiet zaatakowało patrol policyjny. Patrol we
zwała pomoc. Przybył w frkszy oddział policji, 
który rozprószył kobiety. W  przemyśle hutniczym 
strajkowało 2.467 robotnikow, a pracotralo 1.135. 
W  przemyśle włókienniczym strajku nie było. 
V/ kopalniach natomiast zauważyć się dało dalsze 
dobrowolne zgłaszanie się do pracy Rano przy
stąpiło do pracy 2.000 górników, zaś na zmlamo 
popołudniom oj 1.000.

TRAMWAJE LWOWSKIE NIE 
CHAŁY NA MIASTO.

Lwów. (PAT). Sytuacja strajkowi na terenie 
m. Lwów* przedstawia sio następująco: Miejskie 
zakłady wodociągowe, elektrownia i gazownia 
pracują normalnie. Tramwaje orai autobusy miej
sku, rano tiifi wyjechały rta irćasto. Sfa kolejach 
ruch normalny. Rano Uziemi ki z wyjąuiicm ,.ku- 

rjera Lwowskiego'1 nie wyszły.

s a l a  a < i i . O Y S h i i : < > o

n m m  n o u s m N
s ła w n a  p o ls k a  p i a n i s t k a ,  w y s tę p y  której 
w  n a jw ję ic s zy o h  o ś r o d k a c h  m u z y c z n y c h  
Europy i  A m e ry k i  c ieszą  się m e z w y k łe m  

p o w o d z e n ie m , da s ię słyszeć

w czwartek dnia 17 bm.
I* H O G K A ffl: 

ł .  B E tT H C V tN  32  W a r ja c je  c -m o ll
2 . SCHUMANN T o c ca ta  op . 7
3, CHOPIN F a n ta z ja  op 40

T m p ro m p tn  op. 51 
E t iu d y  o p . 25  N r . 2 
op 10 Nr. 12

4, 0CEUESY L ’Is le  jo re u s e  
S A N J F 0  FUGA S z k ic  
-S C H E R E P riN T  Scherzo

5. LIS?T L e s  je u x  d ’e ;u n  a la  Y ił ła
o E s te

LISZT T a ra n te lla  Napoli e Y e n e z ia
? *» .c y a u ‘ l  o  j ! i r j a i r . . e  6 - m t ń  w i e r z .
Bij ety w cenie od 7J. 1.80 do 5. (łącznie z garderobą^

oo Tytja w nasir pity sali Wł. Rałoński Dyrekcji kaacertów.v : j

i  u  i  w r f f l l  amy b lp li itn c  W  ®ł s  k  ą
—  ■■— oprócz damskiej i dziecięcej 
Nailf>T>*za jakość! g  Najniższe ctnv! 

b (iH  ‘ Eabr. bielizn*’ K-bków. Szewska 4.

W Żywcu zabici 1 ranni.
Według informacji z Województwa, szcze- wa: Dziś, t. j. 16 b. m., w godzinach przed- 

góły dzisiejszych znjść w Żywcu przedstawiają 
"ę następująco:

Około godziny 11-ej komuniści urządzili kil
ka masówek w mieście nawołując do czynnego 
oporu policji. Podburzany przez wywrotowych 
agitatorów tłum, liczący oko ło  1.000 osób, zło
żony przeważnie z elementów, rekrutujących 
się z mętów miasta i okolicy, ruszył z  m iejsca 
zebrania, usiłując przedostać s ę  do budynku 
starostwa.

Pochodowi zastąpił drogę, szczupły oddział 
policji, którego komendant w ezw ał tłum ao 
rozejścia. W  odpowiedzi na to wezwanie posy
pały się m  policjantÓYV kamienie, ceg ły , pałki 
i poczęły padać strzały rewolwerowe. Wobec 
powagi sytuacji, komendant oddziału dał roz
kaz rozproszenia demonstrantów' za pomocą pa
łek  gum ow ych Kiedy ten środek za\nódł, a od 
tej ehw:li tłum zaczął silniej atakować policję, 
wśród której 4 posteurakowych odniosło rany 
w głowę, a niemal wszyscy zostali kontuzjowa
ni, kiedy wreszcie zaw iód ł m otor sikaw ki nw- 
torow ej, komendant, oddziału po kilkakrotnych 
wezwaniach tłumu do rozejścia się, kazał dać 
salwę ostrzegaw czą yv powietrze. Podburzany 
przez prowodyrów tłum nio usłuchał tego o- 
strzeżenia, alo z okrzykiem „hurra1’ rzucił s ę 
w stronę policji. W tedy po ponowmem ostrze
żeniu kotnendani oddziału dał rozkaz sa lw y  yv 
dum, od  k tórej jeden z demona frant ów  został 
zabity, dwu zaś rannych. Po salwie udało się 
tłum rozprószyć i przywrócić porządek. Władze 
rozpoczęły^ energiczne śledztw o, w kierunku u- 
stalonia. winnych zajścia i pociągnięcia aranże
rów zebrania do odpowiedzialności

Rozruchy na jarmarku w Szczucinie.
W ojewództw o komunikuje następujące 

relacje, nadeszłe z Dąbrowy kolo  Tarno

pol miniowych w czasio odbywającego się 
w  Szczucinie jarmarku tłum clitopów ze wsi 
okolicznych, rozagitowany przez przywód
ców; stroimmiwa ludowego, zbrojny w k o l" 
i drągi, począł rozpędzać przybyłych na 
jarmark i rozrzucać, oraz rabować stra
gany. Przybyły na miejsce oddział poliou 
zlikwidował zajście rozpędzając demon
strantów’. Dokonano aresztowali wśród pod
żegaczy i organizatorów wystąpienia, jako- 
też wśród najbardziej czynnych demon
strantów’. Wszyscy oni zostali odstawieni 
do dyspozycji władz sądowych i najprawdo
podobniej odpowiadać będą w’ trybie do
raźnym za /.bronię rozruchu. W  czasie roz
pędzania wzburzonego tłumu policja od
dala kilka strzałów na postrach. Ofiar w lu- 
d:siach nie było żadnych. Po  rozpędzeń'1! 
demonstrantów zapanował spokój.

W OBAW IE PROCESU POPEŁNIŁ 
SAMOBÓJSTWO.

Zakopane. (P A T ) Ze Szczawnicy donoszą, 
że w nocy z 14 na lf> bm. popełnił tam samo
bójstwo wystrzałem z rewolweru w usta szofer 
Stanisław Majerczyk. Powodem .samobójstwa 
ma być toczące się przi ciw ko denatów i Śledz
two sądowa o przejechanie pewnego motocy
klisty w Nowym Sączu.

IRLANDJA NIE  BĘDZIE PRZYSIĘGAĆ  
NA WIERNOŚĆ KORONIE.

Londyn 16 marca. Na wczorajszym posiedzę 
nlu pariameotu irłandzJrcgo w Dublinie oświad
czył premjer do Valera, io rzad# przedłoży projekt 
usunięcia z  konstytucji irlandzkiej przysięgi wier
ności dla korony angielskiej

f
»»

ZGON G AZD Y ST. KRZEPTOWSKIEGO.

Zakopane. (P A T ) Zmarł hi w dniu 15 bin. 
72-letni Stanisław Krzeptowsk.-Bialy. były 
radny miejski, członek honorowy Związku 
Górali, jeden z najpotężniejszych gazdów' za
kopiańskich, znany szeroko w społeczeństwie 
poiskiem ze swych znakomitych i z wielką 
swadą wypowiadanych opowiadun góralskich, 
przypominających aawne opowieści Sabały

M M m  ikufek wywliraja wody mineralne ariekonujb ?ie każdy diory,
edy ma sposobność pić je u danego źródła. Chcąc naY.i t w zim ie upraystennic naszym 
K lijen ‘ orri picie śYvieżych wod szczawnickich sprowadzamy (d r o g e r ja  St. H j l y )  te 
słynne wody autem wprost ze Szczawnicy, tara po Ich lataniu w butelki. Ten nawskróś 
nowoczesny sposób zaopatrywania Krakowa w śwtełfc wady si.czawn:ck)C n. wet w  dmie, 
pozYva]» nam takie na przyjmowanie pustych butelak po 10 groszy sztuka Woria po
chodząca od nas ma naszą pieczęć. Ceny zniżone. Polecamy latem: J6z«fir*S{ w cho
robach dróg oddechowych, Kar i m  aę w  chorobach narządów trawienny :h, Stefanii 
w chorobach dróg moczonych, W in d ę  w chorobach przemiany materii i artretyźmio.

B i ^ j ł j e r i a  — • P e r f u m e r j a  —  S k ł a d  a p t e c z u y

S t e f a n  H Y L A  u l .  W i ś l n a O .
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydle, Kremy, wszelkie kosmetyid, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

.Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

Krzywdzące emerytów poprawki Senatu.
P. BYR K A  UBOLEWA, ALE... PODPISUJE.

\VarszaYva, 16. 3. (Telef wł.) Sejmowa Ko
misja Budżetowa rozpatrywała poprawki Sena
tu do ustawy emerytalnej. Sejm uchwalił przy
jęcie czrerech poprawek Senału.

Trzy .pieriftze poprawki cnifios/ą się do 
ternunu, od którego ma się zacząć obniżeń.e 
dotychczasowj-eh obowiązujących emerytur. 
Termin ten wyznaczony pienvołn:e na 30 czei- 
wca 1933 r. ma być wedle Senatu przesunięty 
na 31 marca 1933 r. Przeciwko tym krzywdzą- 
cj-m emerytów poprawkom oświadcz* ł «ię |»o- 
seł Kornecki. Większość B. B. poprawki uchw* 
liła.

Ostatnia poprawka Senatu wywołała szero
ką dyskusję, w której zabrali glo ! pp. Kornecki 
k l .  Nar.), Polakiewicz (B. B.), Byrka (B. B.) 
i wicemin. Starzyński.

Senat proponuje, ażeby urzędnikom, któ zy 
zostali zwolnieni zo Gużby przed ukończeniem 
15 lat YY-ysłi:gi i jeżeli wpłacone przez niełi 
wkładki cmrytalrie nie lrędą przekazane zanła- 
'dom ubezpieczeń skutkiem r»rzejśc!a na. służbę 
prywatną, objętą ubezpieczeniem. —  przyznać 
zaopatrzenie emerytalne yv wysokości 30 proc. 
za lat 10, ale dopiero po ukończeniu oO ronu 
życia, czyli urzędnik zwolniony naprzyklud w 
35-tym roku życia, miałby uzyskać emeryiu ę 
dopiero po 25 latach.

Wiceminister Starzyński wyjaśtrał. że po
prawka. Senatu .powstała z powodu krytyki 
przedłożnia rządowego, któro odbiera prawa 
przyznane przez ustawę z roku 1923

Poseł Polakiewicz przyznając, że  tym urzę
dnikom dzieje się krzywda, uzasadniał właści
wość poprawki zbyt daleko idącym (!) libera
lizmem (!) ustawy z 1923 r.

Poseł Kornecki (KI. Nar.) oświadczył, że KI. 
Nar. nie może się zgodzić ua rak :e naruszenie 
praw nabytych.

Pr,zewodu'czący Komisji Budżetowej poseł 
Byrka ostro ocenił niewłaściwe traktowanie 
lej spratcy i zwrócił uwagę, że poprawka Senatu 
będzie miała tylko to znaczenie, że władze, w  
suwając urzędnika po 14 latach i 10 miesiącach j 
w 35-tym roku życia, będą się uspokajały tem, 
że ten urzędnik po 25 latach dostanie rentę 
emerytalną. Kończąc pos. Byrka wyrazi! ub< 
łe.yańie, że musi takie sprawozdanie Komisji 
podpisać. Poprawkę Senatu, B. B. uchwaliło

Wyrok śaiierci na 
zamachowców.

Nowy Jork 16 marca. Donoszą i  Lim. . Se tam
tejszy Aid wojskowy skazał na karę śmierci r'hu 
spraw ców  zamachu na życie prezydenta repu u - ki 
Peru. Suncliez Cerro. Trzeci uczestnik zamachu 
jo=lał skazany na. 20 łat więzienia Jak wiadomo,_ 
.podczas zamachu, jaki ru-ał miejsce w dn.u ir i 
Cerrc został lekko raniony kulą rewolwerową 
w ramię.

Pożegnalny obiad w „Białym 
Domu*4.

Nowv Jork 16 marca, W  Bliłym Domu w f f » -  
izjpwtonie odbyt się wczoraj wieczór barkmt no- 
iec-nałnr. wydany pwez pr#.r»?łrta. Ktjorora_ r.a 
cześć ustępującego ministra sicarbu, Mrllnr.a, Któ
ry odchodzi na stanowisko' 'm bm lora anteiyfcań
,,kiego do Lundymt, na miejsce generała DaweMf.
Mellon n-yjeldża do I.ocdYrm po 4w:ęta b.

Śnieżyce na pograniczu 
sowieclriem.

Wilno. (P \n . Z pogranicza donoszą, że na 
renie rnhiszcz* zny od kilku dni panuja. nietiyu 
zamiecie śnieżne, połączone z nielkiemi opauanu 
śniegu. Kom unikacja kolejowa na wielu ot mp rai i 
jest przerwana. Dróg! są pozasypjYranc śniegiem. 
K ilka pociągów niknęło p r śniegu. Jeden ft pocią
gów, wiozącvcłi żywność, ugrzązł w pobliżu stacu 
Koszedary. gdz!e ottrahowa-iy -ostał przez ludność 
Yvłościafi«ka.~Również na linii Mińsk— Nie.gorełoie 
pociąci międzynarodowe przyi'vw ają ua stację gra 
niczną z opożmenicm.

Żniwo śmierci w kopalniach.
Pi aga 16 marca. W  kopalni węgla w Fałkno. 

wie kom Chełm wybuchł YY-czoraj poiar, przyt-zem 
-1 górników poniosło śmierć.

Londyn 16 marca. Donoszą z Tokiu. że w frtw 
palr.i węgla w Futago pod Nagasaki wy A«;zył się 
dziś Yvybuch pyłu węgłowego Ycskutck czego 10 
górników poniosło śmierć, a 22 odniosło rauy.
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K a r u s i a
autoryzowane tłiimaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

Wobec pouio-.nego napora niemieckiego pani 
de Caumont pragnie wyjechać do Biarritz. 
Pan de Caumont oświadcza, że pozostanie 
na miejscu.

—  leżeli przyjdą, przyjmę ich z godno
ścią. Słyszałem, że dla tytułów  mają posza
nowanie Zastaną tu hrabiego de Caumont.

—  Nie szanują niczego, mój d-ogi. Znie
ważą twe siwe włosy. 1

—  Tein gorzej dla nwh.
W yprostował się dumnie. Że zaś dysku

sja bierze coraz ostrzejszy obrót, przycho
dzi im na myśl zwrócić się do Karusi, by 
rozsądziła ich spór, sikoro śledzi tak pilnie 
oneracje wojenne.

Dzmwczymka bierze poważnie te rolę 
i  wyraża swe zdanie:

— Nie doczekanie ich, aby zdobyli Ver
bu n. Możesz zostać dziaduniu.

—  Skądże takie mniemanie?
—  Generał Casteluau przybył tam, a 

Jt f f re mianował nowego generała.
—  Jak się nazywa?
—  Perain. Niem cy zostali wstrzymani i 

w  pochodzie. ]
—  W idzisz? —  zwrócił się pan de Cau- ? 

tnont do żony. — Ta mała jest- uosobieniem ■

rozsądku Nie będę uciekał przed Niemcami.
L isty  nadeszte w  dni parę, potwierdzały 

orzeczenie Karasi, aurnnej, że z tak daleka 
zgadza się ze zdaniem ojca, kapitana. N ie
chybnie przełożona pensji Massillon nazwa
łaby ją zarozumialcem.

W maju kapitan może wreszcie wziąć 
parodniowy urlop. Otwiera się dian willę 
normandzką w  Vieux Moulin, a pani d ‘En- 
trave opuszcza na ten czas szpital. P ierw
szego dnia Karasia jest osamotniona. Lecz 
spodziewała się tego. W ie, że -pogadanki po
ranne będą sowitym odwetem. N ie sądziła 
jednak, że aż tak wybitnym. Te rozmowy 
bowiem przedłużają się na popołudnia. Po 
prostu ojciec nie może się obejść bez niej! 
Bierze ją na przechadzki w  lasie, do sta
wów, lub drogą des Nonnes aż do rozstaju 
Fontanny Maitre Jean. Najmilsza jest jej 
aleja, gdzie buki i klony łącząc górą listo
wia, tworzą wąskie sklepienie i atrnostre 
swojskości. Michalina jest z niemi, ale jako 
trzecia. Za mało wciągnięta w  tok wojny. 
Od czasu do czasu kapitan zwraca się i do 
niej, lecz tylko z uprzejmości, widząc jej 
zniecierpliwienie. Zainteresowanie Karusi 
wzbudza jego zachwyt.

—  Skąd wiesz o tem wszj stkiem?
Nauczyła się sama odczytywania, gadżet. 

Jedna z je j nauczycielek, pochodząca 
z Szwajcarji, prenumeruje gazetę lozańską 
i daje ją Karasi, która wycina niemieckie 
komunikaty i porównuje z nas zeru i.

" —  Ta mała jest bardzo inteligentna!
Pani d:Lntrawę, przez całe życie zasy

pywana rożnymi komplementami, wyjąwszy

w tym rodzaju, zazdrości Karasi a nawet 
c żuje się pokrzy wdzoną. Dlaczego Hubert, 
nie wychwala jej zasług w szpitalu? Czy nie 
wie, że jest znakomitą pielęgnmrką? W ie, 
lecz mimo to namawia ją, b y  purzuciła to 
zajęcie.

—  Masz wiekowycłi rodziców a przede - 
wszystkiem Karasię. To  dziecko zasługuje, 
aby się nicm zająć. Sądzę, że jej serce nie 
ustępuje mozgowi. Jakże będziemy szczę
śliwi we troje po skończonej wojnie!

W e troje? Dawniej ły łb y  powiedział we 
dwóje. Karasia pozostała w  tyle, zbierając 
polne różyczki, słyszy koniec zdania.

—  K iedyż się skończy ta wojna!
—  Nie można wiedzieć. Sądzę, że teraz 

w Yerdun wstrzymamy pochód Niemców, 
tymczasem zaś główna kwa tern z Aljantami 
przygotowuje ogólną ofenzywo. Lecz, nie
stety, są jeszcze łodzie podwodne.

— Ach, tak, łodzie podwodne —  powta
rza ze znajomością rzeczy Karasia.

Michalina n igdy nie słyszała o n ic h .
Trzeba jej tłumaczyć jakie niebezpieczeń 

stwo przedstawia, ten niszczycielski w yn a
lazek.

—  Wreszcie —  powiada kapitan —  mo
że i Stany Zjednoczone wejdą również 
w  grę.

—  Dość tego —  odzywa się Micłińlina 
tonem rozkapryszonego dziecka. —  Trzeba 
z tem skończyć bądź co bądź.

— Bądź co bądź? Jak to rozumiesz?
—  No, bez zwycięzców i zwyciężonych.
Ojciec i córka mimowoli zamieniają po

rozumiewawcze spojrzenia. I tak, bez słów,

postanawiają me wszczynać dysputy nud po 
wiedzeniem biednej Michaliny. N ie wykc 
rzystując zwycięstwa, oddala się Karasia 
szukać leśnych kwiatów. Liście nie ciężą 
jeszcze drzewom a wiosenne promienie są 
łagodne. Dziewczynkę młodziutką, jak ona, 
powiew nieieawie unoei. Rozumie się i  o j‘  
eem, w iec tak jej błogo i lekko, jakby skrz^ 
dła miała. Skrzydła? Młodzieniec z  p laży 
w  Agnet doczekał się swoich. Karasia już 
wie, że się nazywa Jerzy Guynemer zestrze
lił już parę niemieckich samolotów. Dziadek 
je j to oznajmił. Ozy w  Oompiegne nie spotka 
kiedy młodego lotnika?

Niebezpiecznie rannego przewieziono do 
Paryża, gdzie w szpitalu Astoria znalazł 
opiekę lekarską. N a Koniec rekonwalescen
cji przybyt do willi swych rodziców w  Com* 
piegne. Jest to ładna, nieco w  ty ł cofnięta 
willa z czerwonej cegły, z okrągłenń balko
nami, odgrodzona żelazną bramą i kilkoma 
drzewami od ulicy i sąsiednich domów. Otóż 
dnia pewnego dziewczynka spotyka rzeczy
wiście swego bohatera. Lecz idzie z n_ą 
matka w  stroju Czerwonego K rzyża K ara  
sia poznała go i staje jak wry ta. Jakże jest 
piękny w  tym ciemnym, rozjaśnionym orde- 
ram mundurze! Spojrzenie jest zawsze nie
zwykłe. Fascynuje jak wzrok nłska-drapież
cy. Gutt się gdzieś w  dali.
- —  Idziesz? —  pyta pani d ‘Eiitrave, od

wracając się do Karusi.
—  Mamo, to on!
—  Kto?

ID a ls z y  ciąg na* tą p !

FAilR. SKŁAD

Płócien > Bielizny
Kraków *• Ron-als-ki Wlślna 8.

P O L E C A  ‘
Od wypraw ślubnych, w sze fn e  gatunki płócien parkali, batyst r, nan&ukćy* 
Obrusy, -ęczn lk i, ścierki. PłCtna in itn e  kościelne i donaftu. CHUSTKi CkAR- 
! E t l  fcEZTORNE, Koce, kołdry sianniKi chusteczki, kraw aty, POŃCZOCHY,

'karpetkl I. Ł p.

Wielki wybór Ceny znacznie zniżone.

N A  P O S T U !
Śledzie pocztowe wędzone marynowane i do marynowania, — 
piklingi, szpioty, r ygorze, jososie, sardynki, .aóczrki. p-.trągi, 
szproty w  oliw ie, inmnrie, byczki kttperedy, filc tc ik j. sery 

krajowe i tagrzroczne w  w ielkim  wyborze

poleea po przystępnych een?ch

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K ra k ó w , ni. F , orijańska L . 49.

Codziennie świeże masło dworski.; i deserowe
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HARPII
Z A T O R S K I E

znane z dobroci 
sprzedaje codziennie

F l r m «

J .D z Id a f e
Długa 27. tel. 146-35

P i ta C u A c I 0, tablice 
emaljowane. monogra

my, stemple stalowe, gra- 
w try , złocenia srebrzenia 
oraz reparacje wykonuje 
I. Marczyk, Kraków, sw. 
Tomasza 24.

Na Wielki Tydzień!
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. *S.

p o l e c a :
Czaputa T X., Wielki Tvdzień w  K o ś c ie le ..............................
Łaciak Bł. X., Przewodi ik obrzędów Wielkotygodniowych . 
Officium majoris Hebdomadae et Octsvae Paschatis juxta 
Rabricas Breviarii et Missalis Romani reformatas Editum

oprawnt w  płótno, brzegi c ze rw on e .......................
„ w  skórę kozłową, brzegi złocone . . . .

W ie lk i T ydzień , czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia 
według najnowszych wyaań mszału i brewiarza. (Tekst
polski i łaciński) Wyd. II. zm ienione.....................................

oprawne w  płótno  ...................

zł. 2.—
-.SO

12-10
23-25

65u
8-50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do cen 
powyższych kasztów przesyłki.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13
poleca:

B a r c la y  F I.:

Biała Ssieni z Worsester
C e n a  z * .  5 - —

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu naleiytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404 620, lub przeka
zem pocztowym zi. 5*65 , za pobraniem 
pocztcwem *ł« 7t,Oo. — Wysyhta odwrotna.

>

Art. Wytwórnia Kilimów
dywanów perskich i pasiaków łowickich

„ O G N I S K O “

R raków , Rynek g l. A -B , /. 45, 7. p.

Najwjy r ia łn ie js z e

W A P N O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w Wapienniku miejskim ul. Wielicka l. 57. 
w Betonami miejskiej ol. ZwlerzyniPtka 38-

lub w  Csntrall firm y:

Miejsk ie l i t  U l .
Kraków, Basztowa 10, Tel. N r. 114-72

Tamże wszelkie inne materjały budowlane.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan KusiaK
Oszklenia i witraże do kościołów bdraO zl. za lm .  
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty . 

Cenj 50% niższa niż wszędzie.

Sklepy,
L c k a l  p i r i e r o w y

11 X4V2 m

l siiiraa i poiwmem
św. Msrka 27,
obok Dworca autobuso

wego w  Krakowie,

do wynajęcia 
zaraz bez odstępnego

Dozorca wskaże, 
T . I e f o n  N r .

m o i j

P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pra
wdziwy pod gwarancją, 
deserc wy — kuracyjny, 
z własnej i  największej 

pasiek i w Pafistwie.

5 kg. 12*50 zł.
10 kg. 22 00 zł. 
20 kg. 40-00 zł.

wrai t  naczyniami i opłatą 
pocztową wysyła

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

W y t w ó r n i a  k U i i n d #
Ireny Gutwińskiej 1,9

Absolwentki państw szkoły przent. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje camówienia w e
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Stow. Katolickich Mistrzów R n  n.

99 G Ł O W I C
p o d  w e z w a n ie m  Aw . A n to n ie g o

Kraków , ulica Andrzeja Potockiego 11,
Przyjmuje zamówienia na wszelkie prace wchodzące w zakre* 
robót k o ś c ie ln y c h  technicznych, artystycznych i rzemieślnik 
czych. Stow. gwarantuje, za solidne wykonanie po cenach 

umiarkowanych.
Zarcąri.

1 UJsM*

Komnlet

drte  i sm yczkowe oraz części 
zapasowe do ty c h że  —  Stara  
m strum enta napraw ia, zestra |a  
kupuje lub w ym ien ia  na nowe

N fK J E L
Kraków , u l .  Szewska 1
wszelkie porady przy .władaniu m i - 
pletowanip zespołów erkiestralnych odziela 

bezpłatnie. 
Instrumentów dętych używanych, 

tanio uo sprzedania.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności-

Ogłoszę aia zwykłe za wiersz m ilimetrowy .  . 20 gr.

Nadesłane ,  ,  „ bo
Komunikaty po kronice ,  ,  . . $0 ,

,  na 1-szbi .  .. .  .  70 . CEK Y OGŁOSZEŃ
Drobne za wyra1’  10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
7.a ostrzeżen ie  miejsca dolicza się 25 proc.

Jawca za „Głos Narodu*1 Skę z ogr. odpow. iŁH oieksa. Redaktor odpowiedz. Ib  Józef Warchałowskl. Drukaraja „Głosu Narodu1* pod za^z, R. Feraa,


